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Podwójna miara niemiecka pra- 
SOWA. 


Lwów 9 marca. 


Mnożące się teraz na Węgrzech procesy 
karne przeciw politykom i redażtorom nie-Ma- 
djarom, odbijają się od niejakiego czasu glo- 
énem echem w publxystyce niemieckiej. Swie- 
ło poświęciła berlińska „TAziiche Rundschau* 
tej kwestji uwagi godny artykul, który w rze- 
czywistości, jax gdyby byl parafrazą z... pol- 
skich pism, skierowanych przeciw pruskiej 
hakacie. Artykul ten zasługuje istctnie, aby naj. 
ważniejsze zń ustępy przytoczzć, gdyż jest no- 
wym, a wymownym dowcdem owej pod wój- 
nej miary, jaką politycy i publieyśsi me- 
mieccy wszedze i zawsze stosow=ć zwykli. Oto, 
co „TAgl. Rund.* pemiędzy innymi tam pisze: 
„Szowinizm (na Węgrzech) przekracza je- 
dnak z dniem każdym zakreślone mu szerokie 
granice. A orgena rządu pomimo wszelkich pól- 
urzędowych twierdz'ń — wspomagają go usta- 
wicznie. Starają się o to usilnie, aby i bez te- 
go szowinistycznie - madjarszo u*posobione try- 
bunaly sądowe wyrokowały w miastach, gdzie 
one stoją bezwarunkowo pod wpływem otacza- 
jącego je szowinizmu. Przedsiębiorą też areszto- 
wania, w myśl prawa zupelnie niedopuszczalne, 
wyrzucają obywateli z ich ojczyzny, nie mając 
ku temu legalnego uzasadnisnia. I jeszcze wię- 
cej: Sam sąd pierwszej instancji odrzuca oska- 
głenia o rozmsite rzekome zbrodnie, jako prze- 
dawnione, a kurja królewska ze inicjatywą pro- 
kuratocji państwa powoduje śriganie ich sądowe 
wbrew wszelkiemu prawu, aby za iakąbądź ce- 
nę spowodować jednak zasądzeuie obwinionych. 
Za jeden jakiś artykuł pażuja się 3 ludzi na 
długie miesiące do więzienia i okłada się ich 
tysiącami koron grzywien. 

Artykuł ten był przedrukowany z 5ewnego 
rumuńsko-węgierskiego czasopisma, jako „zna- 
mienny, zajmujący, a być może także poucza- 
jacy“. Autora jego nie ma pomiędzy tymi 3 ma 
oskarżonymi. Jeden z nich niczego nie uczynił 
ponadto, jak tylko dodał do artykułu ze swej 
strony parę uwag lagodzących, aby w ten spo- 
sób niejako zaznaczyć, że z podanymi w nim 
wywodami nie zgadza się wcale. Oskarżcnym 
nie pozwalają przywołać świadrów odwodswych. 
sędziowie przysięgli, mający wydać wyrok, nie 
mogą artykułu ani odczytać, ani zrozumieć. Pro- 
kurator natomiast zohydza i oczernia podsą- 
dnych ze swej strony. J:dan z nich, z powodu 
swego niemieckiego sposobu myślenia, u- 
tracił byl poszdę, gdyż odnośna fabryka uległa 
groźbie brjkotu ze strony szowinistów. Tymoza- 
sem prokurator tak wolal w swem plaidoyer: 
„Opuścił posedę swoją, gdyż terea agitacji pan- 
germeńskiej nastcęczał mu zyskownie;sze Źródło 
zarobków..." Wa wszystkiem tem góruja szowi- 
nizm, finatyzm, samowcla, nienawiść madjar- 
ska, przez rząd jeszcza wspomagana — i w ta- 
kich oto stosunkach żyją nasi pobratymcy! By- 
libyśmy też niegodni imienia naszego, gdybyśmy 
dalej milcząco przymykali oczy na te bezprawia! 
Rząd nasz dba jedynie o wszelką możliwą re- 
zerwę. Lecz bylo już tak, ża ongiś jedno przy- 
jacielsko upominające słowo ces. Wilhelma sta- 
rego, uratowało tentr niemiecki w Budapeszcie! 
Możsby przeta i dzisiaj znalazł się tam posluch 
dla przedstewi Ń przyjacielskich?" 

Niemców boli przeto okrutnie los ich po- 
bratymców na Węgrzech i oburzeni są na szo- 
wimiem, fanatyzm ? ucisk madzarski. Natomiast 
spok jnie przypat”ują się — jeśli en więcej nie 
pode "pwoą ie8'Cre orejem ryadowno-ariuskiej 
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W Babinie. 
Powietó «< pierwszych lat Rzeczypospolitej 
Babińskiej. 


Nikt z kłędu Eas:ielana Oseckiego nie wy- 
prowadzał, dla kiórego jedncełatkawi wszys y 
byli, a brat Rupert, chcąc gospodarza dla siebie 
zjednać, w stromnych sle wymownych słowach 
opoviedziz], jak te j. w. kasztelanawą, dni temu 
kilka, z rąk zbójców niegoduych wydobył. Ale 
starowina zbyt wielkiej radości nie ckazał; gło- 
wą trząsł, jakby mówil: „Nie dogodziłeś maie, 
lubasiu!* i zwrócił się da Rejowskiej kompanji 
zapytując, czy z lowów ju'rzejszych jest rada? 
Oczywiście, że ona gratka myśliwska mile u- 
śmiechała się każdemu, przeszłi więc do zbro- 
jowni kasztelans, wybierając oiztzepy a korde- 
lasy, jeden tylka br:t Runert ze swnią palicą, 
kamykami nabijaną, rozstać się nie chcisł, która 
jakoś nejlepiej do jego pięści pasowalu. Osiecki 
kazal Lspideskiego zawcłać i gdy ten skrzypicę 
w ręce podstarościego oddal i do izby wszedl 
— odwrócił sę i rzekł: 

— Lapidesiu|! bacz, by nam się udało. 

— Niech į. w. pan spokojny będzie, panie 
dzieju, chłopami wszystkie przesmyki ostawione, 
a Od 7astawionej przynęty nie odejdzie, panie 
dzieju ! 

— Widziałeś, co z pelansmi robił? 

— Ale tu, jaśnie panie, zdrady nie ma, 
przynęta szczera bez Żeleżca i tiu'ki. Myślę, że 
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bakaty w Ks. Pozoańsiem i prusziem prze 
śladowaniom Duńczyków w Szlezwigu. Czyż te 
barbarzyństwa pruskie wobec tubylców Po- 
laków — podczas gdy Niemcy na Węgrzech są 
ostatecznie żywiołem obcym i naplływo: 
wym — są mniej korygcdne od madiarski: h? 
I jeszcze jedno. Jak to irytowala się psasa ha- 
h-ty, gdy z. r. po mowie malvorskiej odzyła się 
w lwowskim sejmie pamiętna manifestacja. Teraz 
2»$ apelują do cesarza Wilhelma, aby za przy- 
kladem swego dziada, interweniował u rządu 
węgierskiego na rzecz Niamców węgierskich i 
w ten sposób naturalnie mięszał się w we- 
wnętrzaa sprawy węgierskiego królestwa. Czyż 
przeto nie podwójna miara ciągłe w rękach 
tych okpriszów i faryzeuszów berlińskich? 


Polacy na wiecu ruskim. 


Zaleszczyki 2 marca. 

Komitet ruski, który si; nazwał „,Nacodaa 
crhanizacja*, zwołał tutaj w ostatnich dniach 
lutego wiec ruski. Sprowadzono paruset włościan, 
z wsi okolicznych, przybyłych na targ do Zale- 
szczyk. Z księży ruskich i z inteligencji wzięli 
udział przeważnie ci, którzy chętnie nazywają 
sie „hajdamakami'* Nowością jednak było, że 
na wiecu zjawiło się także grons polskiej inte- 
Fgencji, a mianowicie: marszałek powiatu i 
prasł sejmowy z kurji wiejskiej, p. Tadeusz 
Gi ński, wlaścicieł dóbr p. Rosiakiewicz, sekro- 
tarz rady powiatowej p. Pawłowski, okręgowy 
inspektor stkolny, p. Juźwa i i. Obeencść Po- 
kę nie miuęla bez wrażenia na wiecowni- 
ka b. 


Obrady zągaił gr. kat. ks. Iwan Welihorski 
z Iwania, a przewodniczył inny paroch, ks. Grze- 
gorz Kowcz z Lisowiec. Ten o:tatni rozpoczął 
sse słowo wstępne od junakierji, wołając: „Ja 
ksiądzhajdamaka!*.. 

Pierwszy rrf-rat o politycznem położenia 
Risinów wygłosił byly redaktor „Diła*, osiadły 
chsenie jako adwokat w Zaleszczykach, dr. 
O.hrymowicz. Następnie o sprawach ekonomi- 
cznych referował ks. Welihorski (emigracja, strej- 
ki) a wkańcu o szkołach — ks. Jaworski z Kolo- 
dróbki. Po każdym referacie odbywała się dys- 
kusja, w której uczestniczyli także Polacy. psu- 
jac humor eg tatorom, a już zwłaszcza p. O hry- 
mowicrowi  Ciętą. zwłaszcza była cdpowiedź 
marszałka Cieńskiege, który wykazywał, że dr. 
O.hrymowicz, albo nie jest obznajomiony ze 
sprawami, albo rozmyślnie przedstawia falszywie 
staa rzeczy, ażeby lud bałamucić. Mowca polski 
stanął w obronie rustich «ójtów, których p. 
O:trymowicz nazwsl byl pcgardliwem mianem 
„chruaów.* Sprostował również p. marszałek 
po kolei wszystkia falsze i wykrętne wywody 
p. Ochrymowicza, wykazując zebranym wlościa- 
nam, jak niesumienni agiłatorowie hałarzucą ich 
klamstwami. „Jeżeli w obecnaści Polaków rzekł 
między innemi — wygloszono tu tyle nieprawdy, 
to meżaa sobia wyobrazić, jak ci zrowodyrawie 
wasi muszą was cklamywać tem, gdzie nie maig 
świadrów l" 


W  roiprawie nad rcf.ratem ks. Kowcza 
ostrzegał p. Ci ński wlościan przed strejxemi, 
wykazując, że one przyniosły szkodę przede- 
wszystkiem -— strejkującym. — Odnośnie do 
trzeciego referztu, oświadtzył się mowca zasa- 
dniczo przeciw zakładaniu oscbuych gimaszjów 
ruszich i wególe przeciw dziel niu wszystkiego 
ra polskie i ruskie. Zachęczł natomiast do 
wspólnej, zgodnej pracy nad polepszecizm d li 
obu rarodowych Żywiołów. Co mnże zdzia- 
lać taka zgoda, dawiodio zwycięstwa Galicji w 
oteadach nad sprawą cukrowa w izbie nosels iel 


podejrzenia niu b,dzie miał, a myśliwych już 
tax rozstawie, ża radę mu dadzą, pazie dzieju! 

— Dubrze, lubasiu — ale ojcaszka postaw 
w miejscu najl psz.m, bo chcialbym, żeby ną 
niego wyszedł... 

Bratu Ruperłowi trochę się zimno zrebi- 
do. Jął tedy prosić, by choć w tym wypadku 
pierwszeństwo panu Rejowi zostawiono, on na 
żnocznia mniejsze honory się zgodzi. Dia jego 
tendestji dość będzie, gdy pierwszy éwikly 
nsbierze i gdy zieleniaku dzban przyjmie. Ale 
Osiecki na žedne ustępstwa zgodzić się nie 
chcigl, tembardziej, że chsiał raz Szończyć 
z kudłatym szkodnikiem i w pewne go ręce 
Gdidzć. 

— Lubasiu-kochzsiu — na ucha mu sze- 
pnął.. — każdego mój Mysio na dəsje roz- 
szczepi. bo silny jest, a wzrostem wól bez ma- 
ła. Ty jeden poradzisz z nim, jak... pamiętasz! 
pod Starodnbem, kiedyś drabe, rohatyną u- 
zbrojonego, na dwoje przeciął. Powiadam ci, że 
satysfakcją mieć będziesz, oko w oko, z taką 
kudlatą bestją się spotkać, jak mó. niedźwiedź. 
Zęby, lubasin, ma, ni to pslissjs przy starem 
zamczysku, 8 pysk jak wrota. Podziękujesz mi 
za przyjemność, jakiej doznasz, ho Lapideski 
powet zmierzyć się z nim nie chce. Ten, któ- 
regoś pod Obertynem zwahł, to cielak przy nim! 

erce ci zadrży Z rozkoszy, gdy ra dwie łapy 
stanie, a rozdziawiwszy pyst swój czerwony, 
apetyt ma ciebie mając, z rykiem, lubasiu, że 
ziemia się trzęsie, prosto ci w oczy posunie, 
zębami kłapą . Powiedzm ci, że skóra cierpnie, 
a ciłsk do inacierzy pretensję ma, łe go na 
świat uredziła. A jednak tobie tylko taką del- 
cję po przy aź i starej zoctawuię... Na ojczaszka 
nskieruj go, Lapidesiu, na ojczaszka l... 

Brat Rugert na ławę się osanął. 
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Interes kraju ocalono przez to, że wszyscy po- 
słowie g.licyjscy głaszwali zgodnie. 

Na ianə zarzuty, czynione przez ks. Ja- 
worskiego szkelnictwu, jasao fiktami odpowie- 
dział inspektor szeoiny p. Juźwa. 


Przemówienia ta wprowadzały w klopot 
parów prowodyrów. Kilku księży usilowało po- 
lemizoweć z niemi za pomocą znanych fraze- 
sów. Włlościanie natomiast słuchali przemówień 
Polavów z uwagą i zrozumieniem. Do dyskusji 
wraięszało się tylko dwóch, obaj z Iwania. Nie 
wiels jednak pomogli agitatorom, albowiem 2 
wyżyn wielkiej akcji narodowej sprowadzili rzecz 
na zwykłe żale procesowiczów. Oto, wystąpili 
z zażąleniem, że przegra!i z xsięciem Pon:ńskim 
proces, który im prowadził dr. Ozuniewski i że 
obecnie mus/ą płacić 400 keron.. 


Szkoda, że pu wygłoszeniu swych przemó- 
wień, polscy u:zestuicy wiecu, powsli opuścili 
galę, uważając swą czynność obywatelską za 
skeńczoną. Borytelacy księża odzyskali teraz 
swobodę i przeprowadzili, iż wiec przyjmuje 
cely szereg piorunowych rezolusyj przeciw pol- 
skiemu uciskowi, jako to: o powszechne pra- 
wo głosowania, o podział Galicji, dalej: przeciw 
projektowi o gminach okręgowych, o rentowych 
posiadłościach, o zawodowych spółkach rolni- 
czych i o biurech pośredaictwa pracy. Postano- 
wiona nadal urządzać strejki i bojkoty, a to: 
nietylko w celu poprawy stosunków ekonomi- 
cznych, ale także „w czlu obalenia wrogiego 
systemu polityczuego. Nie brakło zresztą ża- 
dnego z hasel, któremi wojują dzisiejsi boha- 
terowie hajdamaczyzny, a więc: podzialn kraj. 
rady stkolnej, postulatu tworzenia ruskich gi- 
mnazjów, utrakwizacji lwowskiego uniwersytetu 
ito. kwestyj, ogromnia „zajmujących* lud wiej- 
ski w powiecie zaleszczyckim... 


Gywilizacja „rdzennie“ rosyjska. 


Przed kilku dniami z oficyny redakcyjnej 
„Nouvslle Revue" wyszła na świat broszura, 
poświęcosa stosunkota rosyjsko fialandzkim („La 
Russie et la Finlande par un Russe*). Jest to 
odbitka artykułu, kióry narcbil nicjakiej wrza 
wy w dzicnnikach paryskich i w telegramach 
Agencji rosy;skiej. „Dzielto to — mówi w swojej 
„ła Patrie* hr. Kntuzo” — ma niezaprzeczoną 
z.sługę, gdyż daja wykład w styia jesnym i lo 
giczaym seglądu rzayjskiego ns: całą szrawę.* 
Autor stwierdza na samym początku, że roz- 
strzygaięcie kwestji finlandzkiej musiało nastą 
pić z chwilą. „gdy wzrost rosyjskiej samowie- 
dzy nardowej doszedł do pewnego stopnia. 
Sprawa urosła w pol.tyca wewnętrznej Rosji 
z powodów anal gicznych do tych, które w po- 
lityce zesnętrznej zniewolły rosyjskich mężów 
stauu zawrzeć przymi:rze z Francją.* Mówiąc 
poprostu, przyszli kreska na Niemców... 

Reformy panowania cessrza Alexsandra Il 
zostaly przedsięwzięte i przeprowadzone — zda- 
niem utora — zbyt pospiesznie, co spowed2- 
walo, wedlug niego, dwie porażki, poniesione 
przez Rosję w polityce zewoętrznej: „pierwsza 
pod Strasburgiem i Msetzem*, druga 
pod murami Konstentynopcia wobec św. Zofi. 
„ Wypadalo przeciwdziałać nieladowi wewauętrz- 
namu i niepowodzeniom na zewrątrz, słowem: 
„ustanowić cywilizację rdzennie ru: 
syjską* 

Jednem z dzieł tej cywilizecji jest zespo” 
lenie(!) wszystkich części olbrzymie. 
go imperjum i między innemi F.nlaodji. 
Rzecz jest zupełaia prosta, chodzi o rację stanu 
i -~ jak zsznacza br. Kutuzaw -- „wycieczki 
prze iwko bresrurzs w arase franonstiej czynią 


— „Otepla goc, se gaju CKŃ* — zespiecesł 
Kurfanty. 

Rycerz z pod Obzrtyna wyrzekłby się zug- 
mienitej przeszłości swojej, gdyby mu pozivo- 
lono do Zaleszizyc powrócić i febry srog ej do- 
stać. Im bardziej rozmyślał nad przyjemnoś łą, 
jaką mu przyjaciel stary sprawić chział, tem- 
bardziej wesla innej sersacji doznawal. 

Zostawszy sam, w alkowia, do której, 033- 
biście zaprowadził go paa Os.ezki, honory czy- 
nąc — uczuł, że latwicj mu było rozszczepić 
d'aba, rohateną uzbrojonego, ped Starodubem, 
niż z oną bestją kudia'ą rrdą dać. Niepoeój ga 
ogarnął i strach, a widzenia spać nie pə- 
zseoliły. 

Spoirzał w kąt i o melo nie wrzasnął... 
Szafa gdańska sierścią zaczęła porastać i poru- 
szsć się, ale, że nie ryknęła, brat Rupe:t uspo- 
koil się. Przymknął cczy i posłyszał kłapanie 
zębów nad sobą. 

Zarwal się na równe nogi. 

Tu na górze ktoś chodził a pułap ugiaał 
się lekko... Tsk! dzisiaj szafa i cřód, pan Kur- 
fantego może '- ale jutr: ?.. 

„Serce ci zedrży ż rczioszy, gdy na dwie 
lzpy stanie, a rozdziawiwszy pysk swój czer- 
wony, apetyt va ciebie msjąc, 2 rykiem, luba- 
siu, Że ziemia się trzęsie, prosto ci w oczy po 
sunie, zębami kłapiąc". 

Brat Rupert uczuł, że stokroć gorzej mu 
się Zrobiła, niż wtedy, gdy będąc sam na sam 
7 panią Piasecką: „Lawendy!, — krzyknął... 
Myśl pierwsza, jaka mu się nasunęła, nie lico- 
wala wcale z jego obertyńskiem bohaterstwem : 
chciał cichaczem do Lafiryndy się udać i nogę 
dać. Ale w coby się obróciła przyjaźń z panem 
Rejem?P coby pani Piasecka powiedziała ? 
a laurus babińskiP... 


wrażenie okruchow morżlaych Jnnej epoki". 
„Był czas — mówi dalej redaktor „Otieczestwa* 
— kiedy Rosjaninowi, dążącemu do celów hi- 
storycznych, walczącemu bądź z kutją rzymsłą, 
bądź z Turkiam, Anglikiem, Szwedem, czy Po- 
lakiem, nieodmiennie Fraacuz dcegę zabiegal*. 


Ale czasy te — zdaniem hr. K. już nie 
wrócą (!) jakkolwiek bryznęła olo znowu fra- 
zeologja (!) humanitarna z pod pióra p. Leroy- 
B:aulieu i innych popleczaików  krnąbrnoś:i 
finlandzkiej, Idąc za przytładem autora broszu- 
ry, hr K. nie sądzi, ażeby na kwestję flaładzką 
można bylo zapatrywać się dziś ze staaowiska 
historycznego, interpretując w tym celu akty 
ustawodawcza ce d czasu połączenia Fin- 
landji z cesarstwem. Jest to zupełaie zby- 
teczae, jakkolwiek redaktor „Otieczestwa* za- 
znacza, że pierwiastek prawa usprawiedliwia (?) 
poglądy rosyjskie. (Tak samo usprawiedliwia 
się wilz, pożarlszy jagaię. Przyp. Red.). Ale nie 
o to chodzi: 

„Uważamy za konieczue stwierdzić — mówi 
„Otieczestwo* (La Patrie), — że gdyby to prawa 
nie istniało, należałoby je stworzyć w chwili, w 
której wymagałoby tego bezpieczeństwo mo- 
narchji, zasada bowiem odwieczaa doradza za- 
p.biegać powstawaniu państwa w państwie*. 

Hr. Kutuzow ostrzega dziennikarzy francu- 
skich, którzy „stają w poprzek ruchu rosyj- 
skiego i to w sprawach polityki wewnętrznej, 
których cudzoziemiec nie jast w stanie należycie 
ccen'ć i podcinają jeden z korzeni, karmiących 
prąd umysiowy, który wzlczył za przymierze 
rosyjsko francuskie i prostował mu drogi*. 


Rozwój dróg żelaznych w Europie 
(1901). 

Według fachowych obliczeń, otwarto w r. 
190i nowyth linij kolejowych 6938 kilometrów. 
Większa część tych lini) przypada na Rosę eu- 
ropajską — 2949 kilom. i na Niemcy — 1319 
kil. Następnie zna znie już mniejszą ilość ki- 
lometrów zbudowano we Francji (830 kilom.); 
Austro- Węgrzech (609 Eil.) 

Ogólna długość calej sieri enropejsziej w 
kcńzu 1901 roru wynosiła 290,816 kilom. 

Najdłuższą sieć kolejową w Earosie po- 
siadają Nemcy 62710 kil. ; następnie Rosja — 
51.409 kil, Francja — 43657 kil, Austro- 
Węgry — 37.494, Arglja 35.462 kil. i Włochy 
15 810 kilom. 

Oczywiście, że te cyfry ogólne nie dają 
dekladn*go pojęcia o rozwoju kolei w każdem 
poństwie. Aby módz o tem sądzić, należy po- 
czynić inna zestawienie. 

Najwięcej kolei ma Balgja, posiadająca 22 
kilometry kolei na kwade. mirjametr. Następaie 
idzie Luksemburg z 17.9 kil. na kw. mirjametr., 
Arglja i Irlandja -— 11.4 kil, Malta — 11 kil., 
Niemcy — 9.7 kil, Szwajcarja — 94 kil, Ho 
landja 8.6 kil, Francja -- 81 kil, Danja — 
80 kil, Austro-Węgry — 5.5 kil, Włochy — 
55 kl, Hszpanja — 2.7 kil, Portugalja — 
2.6 kil, Szwecja — 26 til, Ramunja — 24 
kl, Grecja — 15 kil, S:rbja 12 kil, Turcja 
11 ki, Rosja — 0.9 kil. i Norwegja — 0.6 
kil. Liczby ta jedask nie bardzo przemawiają 
də wyobrsźni; Szwecja np. wydaje się krajem, 
posiadającym nelostałeczną il.ść kolei; tym- 
czasem pełudniowa Szwecja ma bardzo gęstą 
sieć kolejową, w Szwecji 7954 północnej nie ma 
wcale kolsi, als nie ma i ludaości. T-ż samo 
w Ros;i są guserulje (ap. mosziewska lub jaka- 
terysoslawska itp.), wcale nieźle obauziwans 
przez voleje, z rozwiniętym przemysłem i gę- 
stem zaludnieniem, sle sa tuż i onstka vis, gdzie 


I tax źłe 1 tax nie dobrzel-. 

Rozumiał, że gdyby nura dał i z bab'ńczy- 
kami zerwał, którzy jedni tylko na jego inte- 
ligeucji się poznali i do swojego towarzystwa 
przypuścili, nawet po załatwieniu pomyślaem 
szrawy Furlejowej, spojrzeć w oczy nikomuby 
już nie mógł, do ojea Lismanina musiałby po- 
wiócić, do szezotki i butów, on! z takim ta- 
lertem rymopisarskim ? 

Brat Rupert krozami wielzimi chodzić 
zaczął, aż ściany trzęsły się, a szafa zadygotsla. 
To dygotanie szafy zaów mu przypomniało 
klapanie zębów mniedź%iedzich. Brat Rupert 
za glowę się wz'ął. 
więty Boży, święty Mocny, święty 
a Niesmiertelny — ratuj siugę swojego... 

A na dziedzieńcu. przed domem, choć późna 
noc już była, rzępoliła muzyka jeszcze i bę- 
ben dudail. Nie śpią. nie strachają się — 
bulają... 2 

Brat Rupert szybka suknię na siebie na- 
rzucił, bose nogi w sandały odział i tknięty 
myslą jakąś, na dziedziniec wyskoczył. 

Podstarości w bęben bil, Zieleniec ciął ną 
skrzypicy, a rachmistrz pana na Osieku znak 
dawał, by zabawę kończono. Do niego to przy- 
padł brat Rupert 

— Panie Lapideski ! — zawcłał. — Mam do 
waćpana prośbę wielką. 

— Obowiązkiem moim słuchać jest, takiego, 
jak wy gościa, panie dzieju I 

— Bardzo rozsądnie mówisz, panie Lapi- 
deski. 

— Czem zatem służyć mogę? 

— Słyszaleś waćpan co pod Obertynem u- 
czynilem ? 

— Slysmalem. 

— Pod Starodubem? 


Z O OE O ZO OE R AAA EE CE EO WDOWA OZ 


na przestrzeni setek wiorst kwaór. nietylgo kc- 
le', ale żadnych dróg nie ma 

Nie duw więc, ża w stosuaku do liczby 
ludaości, długość sieci kolejowej przedstawia 
się zgoła inaczej. Najlesiej obslużoną okaże się 
Szwecja. mająca 22-7 kil. aa 10000 mieszkań- 
ców; późaiej idą: Luksemburg 194 kil., Danja 
123 kil., Szwajcarja 118 kil, Fraacja 103 til, 
Belgia 97 kil, Niemcy 94 kil, Norwe j: 94, 
Aoglja z Irlandją 85, Austro-Węgry 80, Hist- 
panja 76, H-landia 55, Rumunja 54 Wiochy 
49, Rosja 44, Finlandja 44, Portugalja 44, 
Grecja 40. Malta i Jersey 34, Turcja 32 i 
Serbja 23 klom. 


Niedobór (7) 1,513 204 Kor.? 


(W sprawie sprawozdania miejskiej komisji 
lustracyjnej). 


Jedaym a najcięższych zarzutów, wystoso- 
wanych prze” referentó y miejskiej komisji lu- 
stracyjnej pod adresem prezydenta i gremium 
magistratu lwowskiegn, jest rzekomy niedobór 
w gospodarce miejskiej za r. 1900. Odaośny 
ustęp wygloszony na posiedzeniu rady miejskiej 
w dniu 5 marca 1903 przez p. dra Lisiewicza, 
opiewa : 

„Bcz wiedzy i zezwolenia rady miejskiej, a 
więc wbrew przepisom statutu, zaciągauo w 
ostatnich latach bardzo znaczne pożyczki we- 
kslowe imien'em miasta w różnych instytucjach 
fiiansowych na pokrycie chwilowych nied :bo- 
rów, prezydent miasta dr. Mdłachowski wcale o 
tem rady miejstiej w ciągu lat 1900 i 1901 
nie zawiadomił, mimo, że już rok 1900 został 
zamsnięty niedoborem w kwocie 1.513 204 kor., 
co przecież uwagę prezydenta i magistratn zwró- 
cić bylo powinno i czego, w myśl przepisów 
statu'u i w interesie prawidłowej gospodarki 
przez radę miejszą ukrywać nie wolno.” 

Giyby w rzeczywistości zaszedł wypadek 
takiego przekroczenia budżetu nie wystarczałoby 
zawiadomienie rady miejskiej przez prezydenta 
i postawienie reprezentacji miasta wobec doko- 
nanego faktu. 

Już samo przekroczenie budżetu, bez po- 
przedniego uzyskania od pelaej rady uchwały 
na dodatkowy kredyt, gstanęlsby w rażącej 
sprzeczności ze atatut iasta i byloby karq= 
godaą samowols, ta, któremu wolno 
obracać się wyłącznie w granicach, określonych 
budżetem. 

Tam gdzie powstają nieprzewidziane przy 
praliminowaaiv a konieczna wydatki, p o wi- 
nien i musi prezydent przed za- 
rządzaaiem jakichkolwiek wy- 
plat, przekraczających ramy budżetu, od- 
nieść się da rady i uzyskać od niej potrzebny 
mu kredyt dodatkowy. 

W danym wypadku przeoczyła komisja lu- 
stracyjna albo nie zrozumiała należycie owej 
pozycji, na której oparła zbyt pospiesznie tak 
ciężki zarzut. 

W cyfrowem zestawieniu zamknięcia ra- 
chunków za rok 1900 jest faktycznie pozore 
ne przekroczenie wydatków w porówaaniu z 
budżetem i to w Rubryce XXX. Rozcho- 
dów nadzwyczajnych, gdzie kwoty, o któ- 
rą budżet miano przekroczyć, użyto na splatę 
długów zaciągniętych częściowo na weksle a w 
pewnej części na zastaw miejszich obligacyj 

Niedobór ten jak go nazywa komisja 
lustracyjna, a w myśl zasady rachuakowej prze- 
kroczenie budżetu (bo nie można według 
zasady rachunkowej zamykać żzdnego rachunku 
niedaborem) nia ma najmniejszej styczności 
ani z budżetem zwyczajnym, ani w nie 


po a e e a e a n e R a 


— A jakte! 

— A nie wiesz waćpan, 
dzisiaj pana Kurfantego P 

—- Pana Kurfantego ? — zapytal zdziwiony 
pan racbmistrz. 

— Spytaj ać pana Rea i całą jego kom- 
panię. Ssróbowalśry sę na szable i ani nie 
spostrzegł się, szermierz taki, jak mu ją precz 
wytrącilem... Obertyn, Starodub, Kurfanty — 
mówią, że zaam się na wojennem rzemieśle i 
czy to Wołoch, czy szlachcie zabijaka, czy nie- 
dźwiedź Osieckiego... (Tu brat Rupert zadygo= 
tsl) — trup u mniel.. Rozumiem, że Osie- 
cki, po starej przyjaźni, wygodzić mnie chce, 
ele znów nie uchodzi samemu jeno laury zbie- 
rać, nic innym nie zostawiając. Daję sławo 
waćpznu, ża Rej jest większy człek odemnie, 
a chcć znany z modestji swojej i zawiści krzty 
jednej nie ma — zawżdy mu przykco może być, 
że gdzie jeno się obró:ę, mnie tylko honorują... 
Proszę waćpana! wyprowadźż na niego nie- 
oźwiedzis; miech i cn rycerskie zadowolenie ma, 
bo, powiadam waćpanu, Że to rozkosz niemała 
i nie codzienna senszcje, gdy zebami klapie be- 
stja taka i do czerepu się zabiera. Panie Lapi- 
deski, zrób to dla mnie, a usatysfakcjonujesz i 
mnie i pana Mikołzja.. 

— Nie mceżas, panie dziejn — nie można! 

— Molestuję waćpana |... 

— Zi nie w świecie nie można! 

— Dlacz go, dlaczego nie można, panie La- 
pideski?... 

— Bo pana Reja śmierć pewna czeka. 

— Buże wszechmogący — cóż ze mną bę- 
dzie ? 

- Wy radę dacie! 


(Ciąg dalssy nastapi). 


jak tom spral 


Licytacje 


w publicznej Hali aukcyjnej 


Lwów, pas.ż Mikolascha obywać się będą stale 2 ra- 
zy tygodniowe zawsze o godz. 4 pe połud. a to: 


W Poniedziałki na obrazy, kosztowności, meble, dy- 
wany, fortepiany, powozy i w ogóle dziela sztuki; 


w Oswaątki na gardarobę, nrządzenia gospodarskie, ma- 
syny da szycia i inne przedmioty codziennego użytku. 


Spisy rzeczy przyjmowanych na licytację wystawiane będą najpóźniej 
2 dni przed licytacją w oknach zakładu, na żądanie zaś za małą 


opłatą mogą być przesylane. Wystawa otwarta eodzień od 3 —8'/, 


popołudniu; w święta zaś od 9—12 w południe. 
Binre etwąrte dla przyjmewania rzeczy i wypłat od 9—187/, w poł. 


2 


czem nie wpływa na samo zamknięcie 
chunków. 

Wreszcie zakwestjonowany wydatek 
kwety 1513204 nie jest żadnym nie- 
doborem ani też żadnem prze- 
kroczeniem, jak to poniżej wykażemy i 
został przez peiną radę uchwalony przy równo- 
czesnem upoważnieniu komisji kontreli dlogów 
miejskich do przeprowadzenia w tej mierze wła 
ściwej manipulacji fiaansowej. We wlaś:iwem 
świetle wygląda cała ta sprawa, jek następuje: 

Obok zwyczajnego budżetn, gdzie 
się prelirainują wydatki w zastosowaniu do spo: 
dziewanych przychodów, istnieje csobny Du- 
dżłet inwestycyjny, którego potczeby po- 
kcywa się z miejskich pożyczek : 

a) 4 proc. pożyczki zaciągniętej w kwocie 
20,000 000 koron, 

b) 4", proc. pożyczki zaciągniętej w kwo- 
cie 6,500 000 koron. 

Na wydatk: tego dzizlu inwestycyjnego uchwa- 
la rada miejska częściową, w kwocie odpowie: 
dnej zapotrzebowaniu emisję obligów pożyczki i 
tem samem oddaje administracji miejskiej obligi 
te do spieniężenia na pokrycie uchwalonych 
wydatków. 

Otóż i w r. 1900 uchwaliła rada miejska 
taką dotację z pożyczki miejskiej 
dla funduszu inwestycyjnego. Pod ko- 
niec roku 1899 spadl znacznia kurs obligów 
miejskich i do połowy roku 1900 wcale się nie 
podnosił, a za rozpoczęte i w myśl u:kwaly 
rady miejskiej wedlig z góry powziętego planu 
prowadzone inwestycje musiala kasa miejska 
płacić przedsiębiorców, dostawców,  robotai- 
ków it. p. 

Byl na ten cel przyzwolony fundusz, ale 
tylko w obľgach miejskiej pożyczki, których 
spieniężenie w krytycznym dla nich czasie kur- 
su gield>wego, naraziłoby fundusze gminy na 
bardzo znaczne straty, wypływające ze zbyt 
wielziej różnicy między ich wartością nominalaą 
a chwilowym kursem efektywnym. 

Żeby zatem uchroaić gminę od 
tej straty, musiało prezydium w porozuwie- 
niu z komisją kontroli dluzów uciec sią do 
jedynie w takiei chwili wskaza- 
nej oneracji i zamiast sprzedać 
papiery z olbrzymią stratą, zlom- 
bardowano je w pewnych instytucjach finan- 
sowych. 

Na podklad papierów wartościowych udzie 
lają załł:dy fiaansowe pożyczkę w wysokości 
7U do 75 procent faitycznego kursu w chwili 
zastawu, a że j:k wyżej wspomniano, obligi 
miejskie stały wówczas bardzo n sko, więc uzy- 
skana z lombardu pożyczka wyncsiła zaledwie 
60% procent nominalnej wartośc: tych obligów. 

Na pokrycie wydatków sięgsjących do su 
my 1,400 000 koron uie mogła wystarczyć kwo- 
ta okolo 900000 koron otrzymana na zastaw 
papierów i dla pokrycia tej wypływającej ró- 
żnicy musiało prezydjum uciec się da wekslo- 
wego kredytu, który jednak lącznie już z po- 
życzką  zaciągniętą na zastaw papierów mial 
zupełne pokrycie w przyzwolunej przez radę 
emisji obligów miejskich. 

Ku końcowi r. 1900 nastąpiły ;omyślniej- 
ste konstelacje na ogólnej giełdzi:, papiery 
podskoczyły znacznie w kursie, a że nale- 
żalo wykorzystaćgię szczęśliwą chwi- 
lę i niaodwleka sprzedażą obli- 
gów, żeby niespodzizggc”.acy jaki. a_niepomy- 
ślniejszy wiatr nie powiał z targów pieniężnych, 
postanowiło prezydjum razem z komisją kon- 
troli długów, spieniężyć przekazane so0ie do zre- 
alizowania obligacje miejskiaj pożyczki. 

Żeby jednak coś sprzedać, potrzeba to ecś 
posiadać w ręku, otóż na wykup zastawionych 
papierów użyto zaliczkowo potrzebnej kwoty z 
ogólnych funduszów gminy i z tych samych 
funduszów zaplseono zapadłe we- 
ksle. 

W czasie tej marisułecji zaskorzył kasę 
miejską koniec roku rachunkowego 19U0 Wy- 
dana z funduszów miejskich kwota 1 513.204 
koron nie mogła zniknąć z powierzchni i mu 
siala, wejść w zamknięcie rachunków za ten rok 
gdzie oczywiście wypłynęła w p równaniu wy 
datków z kwotami budżetowaneni w rachun- 
ku pieniężnym jako przekroczenie budżetu. 

Ale po sorzedaży papierów w roku admi- 
nistracyjnym 1901 zwrócono funduszowi 
gminy podjętą zaliczkowo na tę 
operację gotówkę i rachunek wy- 
równano calkowicie. 

Takn przebieżna manipulacja czysto ra- 
chunkows jest prawnie i kasowe zupelnie 
uzasadniona i dopuszczalna, a jako obrót 
rubryki, nazwanej w ogólnej rachuakowości o- 
bojętaą, nie wpływa w niczem, ani na obcią- 
żenie rozchodów, ani na zwiększenie przychodów. 

W ten sam sposób prowadzi się książko- 
wo rachunek zaliczek wydanych do zwrotu, 
które ob iążając rubrykę wydatków, w takiej 
samej kwocie wchodzą do przychodu jako Gre- 
dit i nie wpływają w ziczem na istotny wynk 
ogólnego zestawienia, zwanego w języku buchal- 
terycznym zamknięciem rachuaków. 

Jeżeli komisja lustracyjna natknąwszy na 
tę właśnle pozycję, rie znając jej pachod:enia 
i nie wtajemniczona w ogólne zasady rachun- 
kowości, miała jakąś wątpliwość, to lojalnie 
postępując, powinoa się byla zwrócić do miej. 
skiej buchalterji z żądaniem wyjaśniania jej. 

Tam byłaby się dowiedziała o tem 
co jeji w niniejszej rozprawce wyja- 
śniamy, a bylaby się ustrzegła nie- 
potrzebnej kompromitacji i prawdo: 
podobnie nie posunęłaby się do lek- 
komyślnego sformułowania zarzutu, 
niewytrzymującego krytyki i świadczącego o zbyt 
pobieżnem i powierzchownem traktowaniu po- 
wierzonej jej misji. 

Jeżeli i iane zarzuty komisji lustracyjnej 
opierają się na podobnie kruchych i nieu.hwy- 
tnych podstawach, to doprawdy szkoda było 
dwul: taiego jej zachodu, a już bezwarunkowo 
każdy grosz, wydzny na druk rozwleklego jej 
sprawozdania, będzie pieniądzem, wyrzuconym 


KRONIKA. 


Pszy sebraniach publicznych, zaba- 
wash towarzyskich i wszelkieh aro- 
esystościacb pamiętajmy o afiaraeh na 
ndową” kościołów we wsehodniej Gali- 
li i na Towarzystwo Szkoły ludowej. 


ra- 
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Lwów 9 marsa 

Etas powiztrez-. łodzina 19 w połudeis' 
Giesłota -+ 1°R  Dłdżysto, 

Gospodarka miejska Jedno z pism poran 
nych doniosło dziś jakoby Wydział krajowy na zpe- 
cjalnej sesji w sobztę, miał się zajmować sprawą 
gospodarki miejskiej. Otóż dowiadujemy się, że wia- 
domość ta jest zupełnie nieprawdziwa. 

Z politechaiki. P. Łukasz Cyprjan Wacaik, 
rodem z Tarnopola złożył [I egzamin państwowy 
na politechnice lwowskiej. 

Okres 25 l:t pracy ciągłej i wytrwslej przy 
kaszcie zecerskiej, pracy, jak wiadomo, żmudaej, 
wymagającej nietylko fizycznego, ale i umysłowego 
natężenia — zasługuje na uznanie, zwłaszcza w tak 
niewdzięcznym zawodzie, jakim jest zawód praco 
wników drukarskich, których ot*znaczenia, tytuly, 
zaszczyty i pensje nie bywają udziałem .. A jeśi 
pracownik taki przez ten dlugi lat szereg wspó'dziala 
uczciwie, wiernie i wytrwale w jednym zakladzie, 
— o ileż więcej na wyraz szczerego uznania zasłu- 
guje? W daniu wczorajszym obchodził taki jubileusz 
pracy * swej w zawodzie drutarskim, p. Stanisław 
Anczarski, zajęty od lat 25 stale przy skl:deniu 
„Dziennika Polskiego". Z tej to okazji, jubiłatowi, 
który tak wiernie trzymał się naszego pisma, re 
daktorowie i właścici:le wręczyli w daiu wczoraj- 
szym stosowny upominek z życzeniami, w obecności 
całego personalu drukarni i grona wspó'prazown ków 
„Dzienmka*, Towarzysze sztuki drukarskiej, przcu- 
jący wspólnie z jubilatem, ze swej strony złożyli 
p. Anczarskiemu  podarek juhileuszowy, a liczne 
i serdeczne przemowy okolicznościowe,  dopelnily 
piękną domową uroczystość, poświęconą nczczeniu 
ciehej, a rzetelnej pracy. 

Towarzystwo prywatnego gimnazjum 
żeńskiego otwiera z dniem 1 września 1903, drugą 
klasę swego zakładu  Waruaki przyjęcia do klasy 
I, są: 1) Uczenica musi do końca grudnia r 1903 
mieć ukończonych 10 lat; 2) musi poddać się egza- 
minowi wstępnemu według norm obowiązujących 
w gimnazjach państwowych. Egzamin odbędzie się 
w 2 terminach: z końcem czerwca i z początkiem 
września. Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja zakladu przy 
ulicy Chorąż zyzaa 1. 17—19 (Dom naftowy) I p, 
III schody, codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, 
od godziay 4 —5; tam również można otrzymsć wy- 
kaz wymsgsń przy egzaminie wstępnym, craz zasię- 
gnąć wszelkich informacyj. 

Kinb miłośników sztaki fotograficznej 
we Lwowie, odbył dnia 26 lutego br. swe doroczne 
walae zgromadzenie, na którem wybrano do wydziału 
na rok 1903: przewodaiczącym dra Henryka Miko 
lascha, zastępcą przewodniczącego p. Ferdynanda 
Włoszyńskiego, sekretarzem p Józefa Ś witkowskiego, 
skarbnikiem Rudolfa Hubera, bibljotekerzem Siani 
slawa Lachowskiego, nadto dra Norberta Liliena, zaś 
zastępcami wydziałowych pp.: Adulfa Skodę i Edmun- 
da Czaykowskiego Do komisji rewizyjnej wybreno 
Władysława Stronera i Artura Mościckiego  Kluh 
przygotowuje w roku beżącym wielkę wystawę prac 
fotograficznych z udziałem wszystkich amatorów pol- 
skich, których wielka liczba już teraz prace swoje na 
wystawę zgłosiła. 

Kościół św. Elżbiety. Konkurs architektoni- 
czny ne kościół św. Kiżbiety, który jak wiadomo — 
ma stanąć we Lwowie na Grodeckiem, na piecu 
tzw. Solarni, zestenie wkrótce już rozstrzygnięty. 
Termin nadsyłania prac już upłynął, a nadesłano ich 
ogółem 19, pomiędzy któremi msją być podobno 
niektóre wspaniałe, plon więc konkursu zapowiada 
się obficie. Kośiól św. Elżbiety, przypominamy to, 
ma służyć całej Gródecczyźnie, tj częśsi miasta -od 
kolei, pozbawionej dziś kościoła, a obszernym będzie 
tak, aby bez ścisku mógł pomieścić conajmniej 2000 
osób, co się równa prawie obszerności kościoła ber- 
nardyńskiego. 

Negród w obeenym  kenkursie jest irzy: I 
4000 koron II 3000 koron i III 2000 koron. Prócz 
tego sześć prac zakupionych będzie po 800 koron. 
Komisji wolno albo wszystkie trzy nagrody zrównać, 
albo ustanowić dwie pierwsze magrody, a jedną du 
ga, lub odwrotnie jedną pierwszą a dwie drugie. O- 
brady „jury” konkursowego, w którem oprócz 12 
zaproszonych sędziów konkursowych biorą udział: 
namiestnik hr. Piniński, marszałek kraju hr. Aa- 
drzej Potocki i arcybiskup ks. Bilczewski, zaczną 
się prawdopodonnie już 15 bm Gelem dania mo- 
Żności wszystkim sędziom gruntownego zaznajomie- 
nia się z wszystkimi projektami, urządzona z nich 
będzie wystawa, dostępna aż do rozstrzygnięcia kon 
kursu tylko członkom „jury,, po konkursie zaś ta 
kże dla publiczności. 

Uwolnienie od podatków. Wydział kra- 
jowy uwolnil cegielaię parową i fabrykę wyrobów 
glinianych „Karol“, Marji Klobassa Zrenckiej i Ste- 
fana he. Goetzendorf Grabowskiego w Polance pod 
Krosnem, od wszelkich dodatków do: podatków, 
z wyjątkiem państwowych, na czas od 1 stycznia 
1903 do 31 grudnia 1919. 

Zdrowotność Lwowa. W ostatnim tygodniu 
stwierdzono we Lwowie urzędownie 2  wypadzi 
odry, 5 szkarłatyny, oraz 1 wypadek duru brzuszne- 
go i również jeden wypadek śmierci, 1 wypadek 
(zamiejscowy) tyfusu plamistego, 9 wypadków krztuśca 
5 wypadków płouicy (dzftecji), z których jeden 
śmiertelny, w końsu 19 wypadków ostrej ic fluencji. 

Ruch pocztowy. W miesiącu styczniu 
1903 nadano na poczcie lwowskiej: w poczcie li- 
stowej 3, 40.081 posyłek, nadeszło zaś 2,215.832. 
W poczcie wozowej nadano posyłek 47. 07; nade- 
szło 1:.962. W ruchu kasowym wpłacono 4,33 .194 
k. 4i h; wypłacono %,328.122 k. 35 h. W tele- 
graficznym nadano depesz 16.013, nadeszło 18.100, 
przetelegref> wano (transito) 151.530 depesz Ruch 
telefoniczny przed:tawia się w miesiącu styczniu 
następująco: a) w sieci miastowej było rozmów 
telef nicznych 91 567 na 781 abonentów ; b) w sieci 
międzymiastowej rozmów 1583 na 91 abonentów. 

Z wystawy kore pondentek. Wystawa 
prac nadesłany h na konkurs korespondentek potrwa 
da 10 bm. włącznie. 

W kasie wystawy będą wyplacane pien'ądze za 
bilety na odczyty M Konopnickiej od godziny 10 
rano do 5 popołudniu. 

Pieniądze za bilety niezwrócone w ozaaczonym 
terminie, zostaną przeznaczone na pokrycie wydatków 
urządzenia odczytów. 

Na Tow. szkoły ludowej. Koło pań we 
Lwowie Towarzystwa szkoły ludowej, ogłasza, że 
z puszek Kola wybrano według ostatniej listy 168 
kor. 86 gr 

Przeciw praekupstwom. Głośne w ostatnich 
czasach procesy o przekupstwo przeciw urządnikom 
manipulacyjnym przydzielonym do starostw, którym 
dia braku sil konceptowych, przydziełano referaty 
rekrutacyjne, zniewoliły prezydjum  namiestnictwa 
do wydania wszystkim starostwom polecenia, aby 
referaty wojskowe przydzielano -atale urzędnikom kon- 
ceptowym. W rozporządzeniu tem wzywa  prózy- 


O O ca 


DZIENNIK POLSKI z duia 10 marca 1908 r. 


djum namiestnictwa starostów, aby donieśli do 3 dni 
komu powierzono referat wojskowy. 

Kradrież w ruskiem seminarjum. Przez 
mur od ulicy Sykstuskiej dostzli się w tych dniach 
złodzieje do gmachu seminarjum ruskiego we Lmo- 
wie i okradli zarządcę gmachu p. Michała Kowal- 
skiego, z garderoby. Szkoda wyrządzona przez zło 
dzieji wyaosi przeszło 300 kor. 

Pomoc dia Doliny. Komitet ratunkowy dla 
pogorzelców Doliny, zawiąza0y pod przewodnictwem 
p. Hipolita Zaremby, w obec straszej nędzy, jaką 
cierpią pogorzelcy, zwraca się do ogółu z gorącą proś 
ba o nadsyłanie miłosierny 'h datków Upoważnionym 
do odbierania datków, jest skarbnik komitetu p. 
Stanisław Kotlowski, lekarz w Dolinie. 

Na suubieuicę. "rybunał w Brzeżanach skazał 
w tych dniach na karę Śmierci przez powieszenie 
Michała i Jana Seniszynów z Ujazd wa Oba; zbro- 
dniarze skazani dopuścili się zbrodni uduszenia, na- 
stępnie powieszenia w stodole na  bzlce własne 
go ojca 

Juabileniz korouacyjpy Leona XIII. Podczas 
uro zystości jubileuszowych w Rzymie w bazylice św. 
Piotra, przy trybunach, ustawionych w bliskości 
tronu papieski*go w absydzie kościoła pełnili służbę 
tajni szambelanowie papiescy „di sp'da e cappa’, 
pomiędzy nimi dwóch Polaków: Jan Biszping z Li- 
twy, mianowany świeżo szambelanem i Izydor QCzos- 
nowski, zamieszkały stale w Rzymie. 

Nowe wybory do rady powiatowej w Brze- 
łanach odbędą się z grupy gmin wiejskich 2 kwie- 
tnia, z grupy miast 6 kwietnia, a z grupy większych 
posiadłości 8 kwietnia. 

Podania o przypuszczenie do egzamiau doj- 
rzałości w seminarjum żeńskiem we Lwowie, mają 
być wnoszone do dyrekcji tego zakładu najdalej do 
30 b. m. 

Kobieta sekuudarjuszem szpitala Wy- 
dział krajowy nadał pani dr. Zofji Morarzewskiej, 
tytuł gekunderjusza przy szpitalu powszechnym we 
Lwowie. 

Tyfns plamisty W Zagrobeli pod Tarnopo- 
lem, wymarła cała rodzina na tyfus plamisty. Jest 
to rodzina włościańska: mąż, łona i dziecko. Ojciea 
chorowal 8 doi, matka i dziecko po 2 dai. 

Pogłoski o ustąpieniu gabinetu węgier- 
skiego. W kuloarach sejmu węgierskiego krążą 
teraz jak najfantastyczniejsze pogłeski: „Poinformo- 
wani* z obozu opozycji opowiadają, że Szell i Fe- 
jervary zamyślsją w najbliższym czasie ustąpić, bo 
jeden i drugi w sprawach wojskowych są zgodai 
i muszą albo razem zostać, lub razem upaść Utrzy- 
mują, że ministerstwo „Apponji” z narodowościowemi 
koucesjami w sprawach armji wprowadzą porządek 
w parlamencie Także i w kołach rządowych krążą 
pogloski o kombinacji gabinetu. Według tych, gabi- 
net Apprnj'ego jest niedopuszczaloy, natomiast jako 
następcy Szella, mieliby szanse w pierwszym rzędzie 
prezydent izby magastów hr. Albin Csaky, a w dru 
gim były minister najwyższego dworu br. Juljusz 
Andrassy. 

Btan pogody w Europie. (Sprawozdanie 
aentralacj stacji metecrologiczzej w Wiedniu). Dnia 


8-go, godzina 7 rauo notują: Haparanda --70, 
Wiedeń --3*0, Pola 100, Budapeszt —-5'0, 
Fiorencja +80, Biarritz +60, Paryż +20, 
Mosachjum --10, Berlin +10, Mamei —-+-1'0, 
Wilno +20, Bregeuncja +14, Gorycja —-87, 
Rzym --6 8, Petersburg —01, Moskwa —15, 
Abazia + 10'4, Lussia piccolo -+-9 4. Nizza -+6 0. 


Maksimum ciśnienia powietrza, istniejące za po- 
ludniowym zachodzie podwyższyło się jeszcze i roz 
szerzyło w formis klica ku Europie środkowej. Po 
goda w zachodnich okręgach Austro Węgier jest 
przeważnie poóchmurna z opadami, na wachodzie wię- 
cej jasna i sucba. Temperatura w cgóle blisko zera. 
Progaoza: Zmiennie chmaurno, mocami przymrozki. 


2 kraju. 


Jarosław. (Ogień.) W budynku polskiej 
bursy im. Kopernika, wybuchł 8 bm. ogień sufito- 
wy wskutek zstlenia sią belków umieszczonych w 
ścianie komina. Rano gdy młodzież szkolna udała 
się do kościoła, runęły podsiebitki na siennik, który 
buchvął plamieniem, a równocz śnie ogień objął 
wiązanie dachowe. Wskutek dymu wydobywającego 
się z okiea dachowych, zaalarmowana straż miejska, 
w kilka minut przybyła i pod kierownictwem aa- 
czelnika p. Kłapkowskiego ogień ugasiła. Przez wyrę 
baaie sufitu i potrzebę zaciągnięcia nowych beiek, 
ponosi bursa dotkliwą szkodę, to powinno być bodź- 
cem dla jarosławskiej publiczności do tem liczniej- 
szego udziału w koncercie, jaki się odbędzie 15 bm. 
na dochód bursy. 

Niepołomice. (Straszny wypadek z 
bronią) W Staniątkach, miasteczku w pobliżu 
Niepołomice położonem, wydarzył się dnia 6 marca 
straszny wypadek. Organista tamtejszy Wojciech Wi 
cher, bawąc się strzelbą o której nie wiedział, że 
jest nabitą, skierował ją do 20 letniego Mikolaja 
Dubasa, pomocnika ogrodaiczego ze Stamiątek. a wi- 
dząc, że mie ma kapzli ma panewce, przyłożył do 
niej, chcąc Dubasa zastraszyć, zapaloną zapałkę. W 
tej chwili strzelba wypaliła, kładąc na miejs'u tru 
pem nieszczęśliwą ofiarę nieostrożnego obchodzenia 
się z broaią. 

Przemyśl. (Kośció? dla wojska.) Stary 
kościół pojezuicki przy ui. Katedralnej przedstawia 
dziś istną ruderę, jak również przytykający do niego 
budynek, w którym mieściło się dawniej gimnazjum. 
Rząd mial zamiar tsx kościół, jek i ów budynek 
zburzyć, a na ich miejsce postawić nowe gr. kat, 
seminsrjum duchowas. Tymczasem ks. biskup Pel 
czar czynił starania, by stary kościół odrestaurować 
i by w ten sposób przybył miastu jeden kościól więcej 
któryby był oddany dla wojskowości Zabiegi ks. 
Pelczara wydały rezultat pomyślny, gdyż rząd zgodził 
się na odrestaurowanie kościoła, a nadto oddał do 
użytku biskupstwu i stary budynek gimnaasialny, któ 
ry również zostanie odrestaurowany. W budynku tym 
mieścić się będzie na piętrach przytulisko dia księży 
emerytów, założona przez księdza biskupa Pelczara, 
w purterze zaś drukarnia, którą niedawno zakupił 
ks. Pelczar po znanej firmie M. Dżułyńskicgo i zp. 
Drukarnia uzupełniona zostanie nowemi składnicami i 
maszynami. W drukarni tej prócz kościelnych dru- 
ków potrzebnych dla całej djecezji przemyskiej, dru 
kować się będą wszelkie dzieła wydawane przez 
księży w djecezji przem., oraz pisma ulotne, bro 
szury i gazety. 

(Filja gimnazjum) Z początkiem roku 
szkolnego 1903|4 otwartą tu zostanie na „Zasaniu* 
filja polskiego gimnazjum z pierwszemijczterema kla- 
sami. 

Btryj. (Raut na ochronkę św. Józefa.) 
Towarzystwo Panien „Prządki Marji“, czuje się w 
obowiązku złożenia publicznej podzięki laskawym u- 
czestaikom rautu na dochód „Ochronki sierót św. 
Józefa w Stryju urządzonego daia 12 lulego br. Za 


z 


p. br. Bruckmanowei za jej śliczne wykonanie „Eri 
kóniga* Liszta, młodziutkiej p. M. Kubelkównej za 
miluchną deklamację, p. Majerowej za artystyczny 
śpiew, p. S. Szawłowskiemu za porywającą pełną 
uszucia grę na fortepianie. Nie mniejszą wdzięczność 
składa się paniom komitetowym i paniom, które la 
skawie zajmowały się bufstem nie szczędząc w 
swojej nieocenionej dobroci darów pracy pełaej po 
święcenia. 

W tanecznej części rautu największe zasługi 
ponosi p. Kirchner, który jako dzielny wodzirej, he- 
tmanił wirującym ochoczo aż do świtu. I tym go- 
ściom łaskawym, co nie gardzili bufetem, a dla na 
dobzych kwieciarek nie skąpili grosza, wszystkim i 
każdemu z osobna serdeczne „Bóg zapłać”. 

Dochód był stosunkowo bardzo znaczny, bo po 
odtrąceniu koniecznych wydatków zostało dla bie 
dnych sierót gotówką 301 k. i 40 b. 


* Ogólnie wydają Mauthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i ró- 
wnież znakomite jak i niezrównane są Mauthnera 
nasiona warzywne i kwiatowe. 


* Zakład techniczno-dentystyczny, p. L. 
Wiktora. już został otwarty aa placu Halicki | 7. 

* Z kasyna miejskiege. We czwartek 1% i w so- 
bstę dnia 14 marca b. r. przedstawien'e amatorskie 
„Skrzypki czarodziejskies i „Małżeństwo przy latar- 
niach“ Poszątek z uderzeniem godziny 7 wieczorem. 
Bilety da n-bycia od dziś 

* Młodzież przy pracy. W Tow. aksa „Związek“ 
utonstytuowały się następujące Kółka : 

Kółko literacsie, którego przewodaiczącym 
obreno kol. Maksa Landaua , sekretarzem zaś kol. Marka 
Altena 

Kołko społeczne z 
Aleksandrem  Maudlem i sekretarzem 
Luftem. 

Kółko technickie z przewodniczącym kol. J. 
Berggrůa, sekretarzem kol Herman Sokal 

Kółko artystyczne, którego p”zewodniczącym 
jest koi. Emil Silberstein, sekretarzem kol. Norbert 
Immerdauer. 

* Walne zgromadzenia człosków Banku dla ubez- 
pieczeń i przemysłu, «dbędzie się dnia 19 marca b r. 
o godzinie 5 popołudnia w lokału Banku przy ulicy 
3 maja 1 7 we Ewowie Na porządku dziennym międ-y 
innemi wniosek rady nadzorczej o rozwiązanie i likwi- 
dację Stowarzyszenia i wybór komisji rewizyjnej, oras 
lirwidatorów. Gdyby zgromadzenie dnia 19 marca b m. 
nie przyszło do skutku, następne odbędzie się duia 22 
marca. 

* Zgromadzenie tygodniowe członków Towarzystwa 
politecbnicznego, odbędzie się we środę, d. 11 marca 
b. r. o godzinie 7 wieczorem w lokaln przy ulicy Cha- 
rążczyzna 1. 17, Na porządku dziennym: Odczyt p. Ro- 
mana br. Gostkowskiego, prot szkuły politechnicznej : 
„O opal'nia ropą lekomotyw”. 

* Komisja zarobkowa i lekoyjna W łonie Tow. 
„Bratniej p: mcy słuchaczów politechniki zawiązała się 
kom'sja zarobkowa i lekcyjna, której ce!em niesienie po- 
mocz ubogim kolegom przez wyszukiwanie odpowiednich 
zajęć Komisja zwraca się z prośbą do wszystkich pp. 
inżynierów, dyrektorów, biur techuicznych, profesorów i 
wszystkich w ogóle, którzy jakiekałwiek zajęcie biórowe 
czy techniczne, czy to lekcję dać mogą aby do niej udi- 
wać sę raczyli. Adres: „Komisja zarobkowa i lekcyjna" 


przewodniczącym kol. 
kol. Józefem 


Tow. „Bratniej pomocy* słuch polit] Lwów — poli- 
technika 

Składki wa oele użyteczności publicznej lub ug- 
redewej. 


Dla Ludwiki R hafciarki, złożyli w dalszym 
ciągu pp.: Rabiasz z P.lanki 2 kor, Zablocka z Be- 
reżnicy król. 2 kor, N N. ze Lwowa 2 kor, A Boro- 
zak (ażeck 4kcr., A. B. z Mostów wielkich 6 kor. 
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wychodzi dwa razy dziennie 


i kosztuje miesięcznie 
2 kor. we Lwowie 
2 kor. DÛ h. na prowincji. 


Z dwur:zowgą wysylką 3 kor. 


Dla naszyeh abonentów. 


Chcąc abonentom naszym ułatwić nabycie tani h 
a dobrych książek, cdstępujemy im, dopóki niewiel 
ki zapas starczy, następujące dzieła po censch wy- 
jątko zaiżonych : 

Serja I. (Powieśzi i nowelle) : Fogazzaro 
„Dawny światek", Gawalewicz „Majster do wszyst- 
kiego”, Włast „Opowiadania z okolic Słuczy*, Mi- 
ciński „Nauczycielka“, Rystan „Jerk“, Żuławski 
„Pax“, Begrowski „Szkoła Kwintyna. Razem 7 ksią- 
żek, zamiast ceny księgarskiej 12 koron 20 ha!, 
tylko 7 koron. 


Serja II. (Powieści i nowelle): Jirasek „Rij 


świata”, Sewer „W kleszczach”, Neumanowa 
„Baśnie wschodu*. Dwie nowelle Czaszki (Tad. 
Rittaer) „Dora*, Górski „Bibljoman”, Grabowski 


„Przed laty“. Razem 7 książek, zamiast ceny księ- 
garskiej 10 kor., tylko 6 kor. 

Serja li II razem tylko i2 kþr. 

Serja III. (Dzieła historyszne):  Siarczyński 
„Dzień 3 Maja 1791", „Rys historyczny kampanji 
ks Józefa Poniatowskiego (1809)", Wodzicki „Pa- 
miętniki prezydenta Rzeczypospolitej krakowskiej“, 
Wysocki „Psm:ętaiki kampanji węgierskiej 1848 
roku”, Kołaczkowski „Fenryk Dąbrowski" (z illustr.), 
Lichocki „Pamiętniki prezydenta m Krakowa z czs 
sów Kościuski*, Szajnocha „Pisma“ 2 tomy (str. 
880), Wodzicka „Eliza Radziwiłłówna i Wilhelm 1“ 
(z iilustr ), Wybranowski „Ongi w dworach*. Ro- 
zem 10 tomów, zamiast ceny księgarskiej 21 kor. 
10 hal., tylko 13 kor. 

Serja IV (Rozmaite): Gawalewicz „Poczje* 
(z illustr. Stachiewicza), Pieniążek „Słomiany wdo 
wiec” komedja, E:hegaray „Gateotto” dramat, Tar- 
nowski St. br. „Kolendy*. Tenże „O Rusi i Rusi. 
nach”, Tenże „Leon XIII", Łoziński „Tłum* stu 
djum. Razem 7 książek, zamiast ceny księgarskiej 
8 kor. 80 hal., tylko 5 kor. 

Serja III i IV razem tylko 16 kor. 

Wszystkie cztery serje razem, za. 
miast ceny księgarskiej 52 kor. 10 hal 
tylko 26 kor. 

Zamawiać można tylko kompletne serje. Przy 
zamówieniu wystarczy podać numer serji, oraz na- 
leży równocześnie przesłać należyteść Admini: 
stracja „Dziennika Polskiego" we Lwowie, 


Notatki literackie i artystyczne. 


Eopərtoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziź w poniedzialek „Markiz de Priola”, sztuka 
w 8 aktach Henryka Lav:dana, przełożyła z francu 
skiego Wanda Nałęczówna. 

Jutro we wtorek „Tosca”, opera w 3 aktach 
G. Putcini'ego. Gościnay występ Jaminy Korolewicz- 
Waydowej, Auzusta Diasni, Józefa Szymańskiego 


sukces co przeszedł oczekiwania, wdzięczność należy się i Juljana Jeromina. 


~= 


W środę „Markiz de Priola*, sztuka. 

We czwartek „Tosca“, opera. 

Z teatru „Tosra”, prześliczna opera Pucci- 
utego; która Ra dwó.h pier«szych przedstawieniach 
cgólnie się podobała, daną będzie w tym tygodniu, we 
wtorek i we czwawiek, z udziałem pani Korolewicz- 
Waydowej, pp : Augusta Disnni, Szymańskiego 
i Jeromina, taś „Markiz de Priola* po raz trzeci 
w środę, a w nim przedostatni występ p  Kamiń- 
skiego, przed wyjazdem na urlop. 

„Mieszczanie”, Gorkiego, to wyborne studjum 
duszy dzisiejszego społeczeństwa w Rosji, cieszą się 
na scenie naszej trwalem posodzeniem. Wczoraj 
wystawiono sztukę po raz dziewiąty z rzędu przy 
zapełnionej sali. W obsadzie ról zaszła zmiana o Lyle, 
że postać studenta Piotra odtworzył po p. Nowackim 
p. Stanisławski, niestety w ostatnich czasach bardzo 
rzadio widywany na scenie Kreacja ta wyszła w grze 
p. Stanisławskiego bardzo plastycznie i uwydatoiła 
wiele subtelnych odcieni, których nie widzieliśmy 
w grze poprzednika W repertoarze ról p. Stanislaw- 
skiego kreacja ta będzie niewątpliwie jedzą z popi- 
sowych, a świadczy pochlebuie o pracy i rozwoju 
talentu młodego artysty. KI K. 

Repertoar Filharmonji lwowsiiej W po- 
niedziałek, 9 marsa, koncert prof, Konserwa- 
torjum lwowskiego, p Vilema Kurza, 

Ws wtorek, 10 marca koncert symfoniczny, 
ze współudziaiem Seweryna Eiseabergera, pisnřsiy. 
Program: I. 1 Szbumana: Uwertura „Manfred* ; 
2. Schumann: Kontert A-mol, z tow. ork. odegra 
S. Eiceabezger. II. Bżethoven : Symfonja nr. 8 F dur. 
III. 1. a) Chopin: 1. Noctura Cis mol, 2. Scherzo 
H mol; b) Poldini: Eimda Adur; c) Rubinsteia: 
1. Mazurka, 2. Trepak, odegra S. Eisenberger; 
2. Zarembski: 2 tańcem galicyjskie (w iastrumentacji 
H. Melcera). Kape!m strz: Henryk Melcer. 

We czwartek, 1 mazca i w sobotę, 
14 marca, wielkie koncerty filharmoniczne, ze wspól- 
udziałem Selmy Kurz, nadwornej śpiewaczki, prima- 
donny opery wiedeńskiej. 

Setny koncert. Otwarta 47 września 1902 
Filharmooja nasza doczekała się już pięknej uroczy- 
stości W s.botę cdbył się setny z kolei kon ert, 
a nastręczył publiczności naszej miłą sposobneść do 
wyrażenia uznania i sympatji dla dzielnego tr órcy 
i kierownika instytucji, p. Ludwika Heilera. Po 
pierwszej produkcji orkiestry, publ czność, która 
przepełniła salę, głośnymi okrzykami i oklaskami 
zażądała wejścia dycektora na estradę, a gdy się na 
niej ukazał, urządziła mu hurzeą owację Wręczono 
p. Hellerowi sześć wapaniałych wieńców od dyrekto- 
rów orkiestry, od jej członków, oraz od przyjaciół 
i publiczności. Jeden z tych wieńców, Srebrny, a 
wykonapy bardzo artystycznie, pokrywały karty wi- 
zytowe nadesłane z miasta i kraju w imponującej 
liczbie 3 600. Zasłużona ta owacja świadczy o szcze- 
rem uznaniu, jakie tak szybko zdobyła sobie Filhar- 
monja lwowska wśćd muzykslnej ludności stolicy. 

Z teatru ludowego Wczoraj odegrano po 
raz drugi bardzo wdzięczną sztukę Boleslawicza p. 
t. „Zaręczycoy Ró:i*, przyjętą tak sympatycznie przez 
calą krytykę lwowstą. Sympatja ta udzieliła się tak- 
że i publiczności, czego najlepszym dowodem jest, 
iż stawiła się nader licznie na przedstawienie, Sztu- 
ka te, o bardzo szla:helaej tendencji, osnuta na ma- 
lomieszczańskich stosunkach lwowskich, j:st umy- 
ślaie napisona dla te: tru ludowego i swemu c:lowi 
najzupełniej odpowiada. Spudziewać się należy, iż 
p. Bolesławicz nie ustanie w pracy i nisbawem 
wystąpi z czemś mowem, dokładając bodaj w len 
sposob cegiełkę do budowy wspaniałego przybytku 
oświaty ludowej 

„Dobrobyt. Dwutygodnik ekonomicsno spole- 
czuy, organ Związku galic. kes oszczędności pod re- 
dakcją dyr. J. K. Zielińskiego, wyśzedł numer 5 
i zawiera następujące artykuły : Opodatkowanie kwot 
z funduszów rezerwowych kas oszczędności na cele 
publiczne ofiarowanych. — Reforma waluty. — Prze- 
gląd finansowy. (Z targów pieniężnych. — Z targu 
dew z Rezultaty konwersji. — Z targu walorów 
lokacyjnych. — Spekulacja giełdowa ) Tow. b4- 
dowy wagonów w Sanoku. — Sprawozdanie z po- 
dróży dla obzusjomienia się z manipulacją kas oszczę: 
dności w Austrji i Niemczceb przez Z Szulakiewicza. 
— Notatki. Wypłata kuponów. Amortyzacje. — 
Dział ssekuracyjoy (Memorjał, wniesiony do wydziału 
krajowego przez wszystkie tow. asekuracyjne austrja- 
ckie w sprawie B rysławia. — Pożary w kraju). — 
Kursa porównawcze giełdy wiedeńskiej. 

List pasterski ks. arcybiskupa Bilczewskiego 
„W sprawie spułecznej”, wyszedł w osobnej ksią 
żkowej oibitcee i jest do nabycina we wszystkich 
księgarniach. — Dochód z rozsprzedsży, przezna” 
szony na Msle sseminerjum. 

„Kourad Wallenrod: w Medjolanie. 
W medjolańsk'm teatrze „La Scala", ogólny zachwyt 
budzi opera pt „Litwimi*, napisana na tle poematu 
Mickiewicza „Konrad Wallenrod". Opera ta, nie 
jest nowością. Gdy w r. 1875 kompozytor Amilcare 
Ponachielli, nieśmiertelny autor „Giocondy”, wystawił 
Litwinów” po r»z pierwszy w „La Scali*, ówcze- 
sna dyrekcja, nie wiadomo. z jakiej przyczyny. skró- 
cila operę przez usumięcie kilku aryj ! scen. Obecnie 
syn znskomitego kompozy:ora, utalentowany muzyk, 
Franeesco Ponchielli, znalasł wśói autografów Ojśs, 
niegrane dotąd nigdy ustępy z „Litwinów“ i ofiaro- 
wał słynnemu wydawcy Ricordi, który je niezwło- 
czaia teatrowi „La Scala“ kazal wykoażć. Krytyka 
unosi się nad pięknością i bogactwem muzyki, ilu- 
sterującej rozpacz Aldony w chwili, gdy wodzowie 
germańscy ciągną do Mzerienburga aby zabić jej 
męża. Pięknym jest lakże duet Waliearoda z Al- 
dong. | 

Zabytki przeszłości. Architekt krakowski 
p. Jan Sas Zubrzycki wydał ozdobne licznemi podo- 
biznami dzieła „Masto Jarosław i jego zabytki“ i 
w niem opisał szczegółowo budowlane zabytki mia- 
sta, z których wiele chyli się ku upadkowi. Staran- 
ne opracowanie i barwne przedstawienie podaoszą 
wartość i znaczenie dzieła Historyk prof. Igaacy 
Rychlik przygotował do druku monografię jarosław- 
skiego klasztora PP. Benedyktynek, za czasów Józe- 
fińskich przemieaicnego na koniarzy i magazyny 
wojskowe. Na źródłach i wieloletnich badaniach tro- 
skliwych i krytycznych oparte dzieło będzie jednym 
klejnotem więcej w naszej historjografji. 

Poparcie uczciwego wydawnictwa. Otrzy- 
mujemy następujące pismo : 

Czem niegdyś dla włościan i mieszczan był 
„Dz=onek* Waler. Łozińskiego, czem później „Ghata“ 
Hołyńskiego — tem darsiaj sądzę, jest „Nowy dzwo- 
nek“, który wydaje w Krakowie ks.  Dziurzyński. 
Nie znam ks. redaktora, sle jak Pismo św. mówi: 
Z owoców ich pozaacie ich. Proszę wziąć do rąk 
którykolwiek numer „Nowego dgwonka* — jaki to 
pokarm zdrowy — ileż tam rzeczy budujących, po- 
uczających, ciekawych! Czyta się to pismo i z pc" 
żytkiem i z prawdziwą przyjemnością, zwłaszcza, że 
i druk wyraźny i styl jasny i jędrny. To tet gorą: 


Szlafroki. 


ranne surduty, buciki i meszty ranne, 


PARASOLE, LASKI, 


KALOSZE Put:-sburdkie i Amtyżań.kie. 
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Marcin Müller 


plac Haliski 14 (obok Banku hipotecznego) we Lwowi: 


co polecam to wydawnictwo, laskawej uwadza wszy 
atkich przyjaciół ludu. 

Ks. Stanisław Gromaniski, prałat domowy Ojca 
św. w Buczaczu. 


| ———— A 
0 dzierżawę teatro. 


Wcbec faktu, że miejska komisja teatralna 
opracowtje nowy projekt umewy o dzierżawę 
teatru, wniósł wczoraj na ręca prezydenta mia- 
sta, dra Małachowskiego, cf:rtę p. Ludwik 
Hellcr, były dyrektor teatru hr. Srarbka, obe- 
enie dyreżtor Fidbarmonji lwc wstiej. 

P. H.llir proponuje warunki następujące 
na okres dzierżawny lat sześciu: Czynszu dzier- 
żawncgo cplacalby 24.000 koren rocznie, t j. 
dziesięć razy tyle, ile proponuje komisja tia- 
tralna ra nowe trzechlecie dla p. Pawlikowskie- 
go; dalej obowiązuje się p. Heller opłacać pel- 
mą należyt ść za ziżytą wodę i cświetlenie 
elektryczny, a z własaych funduszów ponosić 
koszta ubezpieczenia całego teatralnego inwen- 
tarza miejskirgn, oraz oplacać podatek zarobka- 
wy i dochodcwy z przedsiębior:twa 

Po uplywie sześciolccia dzierżawy, odda p. 
Heller miasiu na wyłączną i niepodz'elną wla- 
sność gimy miasta Lwowa bez żadnego zgcla 
wynagrodzenia, lub odszkodowania dla niego ze 
strony gminy: 1) całą swoją garderobę teatral- 
ną, stladejącą rie z 3 000 kostjumów, minimsi- 
nej wartzści 60 000 koron; 2) bibliotekę mu 
zyczną, Oszacowaną już przez wyznaczonego ze 
strony miasta rzeczozaawcę na 6000 koron; 
3) calą bibliotckę dramatu i komedji, wartości 
okolo 14000 koron; 4) wszystki: instrumenty 
sprawione dla orkiestry F lbarmonji, kosztem 
1.600 koron. 
| Na zabezpieczenie cferowanych warunków 
obowiązuje sę p. H ller złożyć gminie w daiu 
podpisania kcntraktu kzucję w papie'ach war- 
tościowych, lub gotówce w wysokości jednor.- 
c nego ctynszu dzierżawnego, t. j. 24000 knr. 

Cv do stróny artystyczaej cbawiązuje sę 
p. F iler: oprzeć aierownietwo teatru na grun: 
cie neroduwym; w pierwszym rzędzie uwzęglę- 
Gzisć twórcześć naszych polskich pisarzy; z 
obcej literatury wprowadzeć na scenę tylzo 
rzecy pierwszorzędnej wartości; przeznaczęć 
poczestne miejste klasgcznej trsged;i i drama- 
towi; w dni uroczystości naredowych dawać 
szu .i wyłącznie patrjotyczne ; utrzymywać per- 
son.i pierwszor.ędnej jakości i uznpelnić istnie- 
jący dziś sklad artystyczny brakującemi slami; 
utrzymysauć przez 4 miesiące w roku pierw- 
szorzędną operę, złożouą wyłącznie 
z sił polskich; stworzyć stałą szkolę drama- 
tyczną i utrzycjywać ją własaym  kos.tem; 
stworzyć stalą szkolę chorów; w święta i nie- 
dziele dswać prreds awienia po najniższych ce- 
nach; znizżyć dctychczasow: ceny miejsc w te- 
utrze; wznowić przedstawienia dla mlodzieży 
szkolnej po najniższych ceaach. złożone ze sztuk 
o pedkładzie patrjotycznym i klasyczoym; pod- 
dać sę dorsdczym i nadzorczym zarządzeniom 
miejsziej komisji teatralnej. 

Dalej oświadcza, łe w razia objęcia teatru, 
prowadzć będzie rownocześnia Fuiibartnonję, 
ponieważ, zdaniem jego, te dwie instytucje, po- 
łączone w jeduom ręku, nietylżo nio mogą ro- 
bić aobie konkurencji, lacz przeciwnie muszą i 
będą uzupełuiać się ku podniesicniu poziomu 
estelcznego i artystyczaego wyksztalceaia sma- 
ku i ducha szerszego ogólu. 

W końcu podnosi p Heller, iż wnosząc 
ofertę, czyni to na wyraźne żądanie przyjaciół 
swoich i zwolenników, tar z prśród członków 
rady, jakoteż z pośród bywalców teatralnych, 
którzy się zwrócili do niego, aby w sprawie 
teatru miejskiego, jako były dyrektor sceny 
skarbkov sziej, zaznaczył swoje stanowisko, a to 
w formie cferty. Uczynił przeto zadość żądaniu 
życzliwych mu osób, stając tem samem w razie 
ogloszenia konkursu w rzędzie kandydatów na 
prowadzenie testru miejskicgo pod wyrażonymi 
powyżej warunkarai. 


Zgrowadzenie obywateli Janow- 
skiej dzielnicy. 


W sali gimnosiyczuej szkcły miejskiej lu- 
dowej im. św. Aany, odbyło się wczorej o 5 cj 
godzinie wieczorera zgromadzenie obywateli 
dzielnicy Janowskiej i Gródeckiej. Z grana człon- 
ków rady miejskiej przybyli radni: Selepiński, 
Majerzki, PRewakowicz, Czarnecki, S:hleyen, 
Jonasz, Lerski, Blumenfeld, Thom, Platowski i 
Mokrzycki. 

Przewodniczył radny m. dyrektor Soleski. 
O wyniku dotychczasowych starsń obywateli 
Janowskiego przedmieścia i o rezultatach wno- 

onych do rady m. petycji w sprawie podnie- 
nia tego przedmieścia, referował p. Kamie- 
aobrodzki. R ferent stwierdził, że rada miej- 
ska istotrie zadośćuczyniła częściowo żądaniom 

UWszc'ar, niestety jednak do spełnisaia ich 
życzeń w polowie bodaj, daleko jeszcze. Janow- 
Bkiemu potrzeba tramwaju elcktryczn=go, kanały 
zbudowano dztychczas w dolnej cześci ulicy 
tylko — górna część pczbawiana ich zupelnie, 
gaz doprowadzono zaicdwie “do ul. Bema, szko- 
lę uchwalono warawdzia wrrudrweć, ale bu- 
duje się ją nie w centrum Janowskiej ulicy, ale 
przy ul. Kordeckiego. 

y W odpowiedzi zabrał glos radny p. Ler- 
ski, tłómacząc, że „nia od razu Kraków zbu- 
dowany* i że to, co miasto w ciągu ostatni: h 
lat kilku dla Janowskiego zrobilo, jest dowodem, 
że d zielnicą „ła zajęła się rada szczerze, a zro- 
bilaby więcej jeszcze, gdyby w kasach miejskich 
byly po temu fundusze. Co do szkoły przy ul. 
Kordeckiego, ; to  upetrzono grunt pod ną 
umyślnie w miejscu, które znajduje się w po 
łowie drogi między ulicami Janowską i Gróde- 
cką, by z cbu ulic jednakowe do niej była cd- 
leglość. 

Radny p Schlayen upewna, te pier- 
Wsza nowa linia tramwaju elsktryznego, jata 
zbudowarą zostanie we Lwowie, będzie prowa- 
dzić do Rzeżti, druza zaś łączyć będzie Jano- 
wski cmentarz 2 śródmieściem. 

W dulszym ciągu dyskusji nad potrzebemi 


dzielnicy, zabier. li głos pp. Seltenreich, Chyro- 


wicz i Schuster. 

P. Śliwiński atakuje ostro radę miej- 
aką i czyni wnicsek o zwołanie ególnego zgro- 
mad enia lwowskich wyhorców, przed którymi 
kamisja lustracyjna zdalaby sprawę ze swych 
€zynności. 

Radny p. Jonasz zapatruje się na kwe 


BZIENNIK POLSKI z dnia 10 marca 1908 r. 
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stję tramwaju elektrycznego na Janowskiem scep- 
tyczaie i jakkolwiek mu to nieprzyjemnie, twier- 
dzi bez gródek, że fundusze gminy na budowę 
w najbliższym czasie nie pozwolą. Miasto „od- 
szprąć* musi po miłjoaowych inwestycjach let 
ostatnich. 

Radiy p. Blumenfeld oświadcza, że on? 
jest czlonkiem kom'sji lustracyjnej, która wobec 
rezygnacji jej członków wlaściwie już nie istnieje, 
w swoim czasie zresztą, komisja ta zrobi odpo- 
wiednyę użytek z zebrancgo przez się materjału. 

W mocno cżywionej dyskusji, wzicli dalej 
udzial radai Czarnecki, Lerski, Jonasz, Mckczy- 
cki, Śchleyen i p». Schuster, Chyrowicz i Sli- 
wiński, a wreszcie i sam refzrent p. Kamienn- 
brodzki, który postawil w końcu następującą 
rezolucję : 

Uprasza się radę miejską, by w jak naj- 
krótszym czasie powiększyła sieć kolei eleatry- 
conj i w pierwszym rzędzie wybudowała lin,ę 
kolsi elektrycznej ad ul. Hetmańskiej przez ul. 
Jagiellońską, Krasickich, koło kcś.icła św. An 
ny, wzd:uż ul. Janowskiej do rogatki. 

W dalszym ciągu w krótkiej dyskusji 
uchwalono jedaomyślnie następujące przez p. Ka- 
mienobrodzkiego proponowane d.liza rezclucje: 

U:rasza się rad: miejską, by niezwlocznie 
pr ystąpiła do budowy kanału w górnej części 
ulicy Janowskiej i B!onnej. 

Uzresza się radę miejstą, by jak naiprę- 
dzej zaprowadziła oświetl.nie gazowe w górnej 
części ul. Janowskiej, Króla Leszczyńskiego i in- 
nych bocznych. 

U >rasza sią radą miejską, by dla górnej 
części przedmieścia Janowskiego i Gródeckiega, 
wybudowsła szkolę ludową, gdyż z ehecnia bu- 
dującej się szkoły przy ul. Kordeckiego dzieci 
korzystać nie będą mogły. 

Uprasza się radę miejską, by w jak naj- 
krótszym czasie przeprowadziła połączenie przed- 
mescia Janowskiego z Grólerkiem przez prze- 
diużenie ui. Króla Leszczyńsziego. 

Uprasza się radę miejską, by postarala się 
o ustanowicne ekspozytury policji przy ulicy 
Janowskiej. 

Zgromadzenie zakoń zyło się o godzinie pół 
dv 9 wieczorem. 

O i Z o 
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(Zamordowanie policjanta). 


Lwów 9 merce. 

Ciemny obraz wielkomiejskiego bagna prie- 
uwa sią dziś przed oszyma trybunału sędziów 
przysięgłych. Na lawie oskarżonych zasiadł 
dziewięciu wyczutków spoleczeństwa, banda za- 
wodowy:h rabusiów i rzezimieszków lwowskich, 
stanowiących do niedawna posirach prawdziwy 
targowej publiczności. 

Prokuratorja państwa estarża Fran'iszka 
Wojciecha Krzyżanowskiego, 23 letaiegu 
muzykanta o to, że tenże we Lwowie dnia 17 
psździeraika p. r. w zamierzo zabicia w ten 
spcsób dzialal przeciw kapralowi policji Andrze- 
jewi Końzzakowi, że szutkiem tego śmierć Koń- 
cżaza nastąpila. Dalej. osksrża proknrałor Jo- 
zefa Uhyrę, Adolfa Grónera, Hryńza Gle- 
js, Ludwika Kozowego, Arona Zimmer- 
mana, Srula Lindwurma, Jana Ty- 
rana i Władysława Wojnowskiego, za- 
wodowych złodziei o ta, że -w krytycznej chwili 
skupili się obok kaprala Kończaka i wykoay- 
waniu czyaności urzędowych mu przaszkedzili, 
Prócz tego niektórzy z nich oskarżeni są jeszcze 
o drobniejsze przekr. czenia. 

Sprawę całą, przedstawia akt oskarżonia w 
sposób następujący: 

Do straganu szewsziego Tomasza Ścrzypka 
na pl Misjonarstim, zbliżyła się w dzicń tar- 
gowy 17 paździsrnika p. r. żona nauczyciela 
Marja Hilewiczowa zo swą slużącą Marją Ble- 
szyńską, by dla niej kupić buty. W tej chwili 
przystąpił do Hilewiczowej rzezimieszek lwowski 
Krzyżanowski i począł manipalow ć koło kia- 
szeni obu kobiet a odepcbnięty przez H lewi- 
czewą, uderzył ją w twarz i ch'iał widzcznie 
bić ią dalej, lecz odepchaięty przez Szrzypkę 
chwilawo się oddalił. Tymczasem, H'lewic:owa 
kupiła pare butów i wraz ze służącą odeszła. 
Wawczas Krzyżanowski podszedł ponownie do 
straganu Skrzypki i odezwał się doń: „niech 
się pan nie boi, ja wprawdzie ze zlłodziejstwa 
żyję, als tylzo pieniąd ę kradey. „Po tych slo- 
wach oddalił się. 

Wkrótce potem zobaczył Skrzypka « odle- 
głeści kilkunastu kroków, jak jakiś wieśaak od- 
trąca] Kczyżanowskego krzycząc: „jużeś mi 
8 reńsk. wyciągnął, daj mi spokój", na co Krzy- 
żanowski począł jego bić po twarzy, a równo- 
cziśnie i jego żouę i to tak silnie, że obaje 
byli mocuo pokrwawieni. Tymczasem, Hilewi- 
czowa, czekając na chodniku na swą slutare, 
która pcszła podkuć swe buty, widziala, jax 
Krzyżanowski ustawicznie przeszukiwał kieszenie 
rozmaitym iufiiom. 

Po nadejściu służącej, udała się Hilewi- 
czowa wraz z pią na poszukiwania policjsnie, 
a spolkawszy koło cerkwi św. Mikołaja, kaprala 
policji Kcńszaka, pełniącego tam służbę stójko- 
wego i opowiedziawszy mu © zajś:iu, udała 
się z nim razem na plae Misjonarki, gdzie wska- 
zała mu Krzyżanowskiego, otoczonego kilkuna- 
stu towarzyszami. Kapral przystąpił doń i bio- 
rąc za ręką odezwał się: „w imieniu prawa 
aresztuję Ciebie.* Na to Krzyżanowski ze slo- 
wami „so chesz odemnie dzisdu* rzucił się na 
Kończaka, uderzył go pięścią w pierś tak silnie, 
że mu aż oderwoł półksiężyc, paczem Kcńczak 
pedniósłszy półzsiężyc z ziemi dobzł szablę i 
ciął nią Krzyżanowskiego w lewe ramię. Krzy- 
żanowski począł z Kcńczakiem szarpać się, w 
trakcie zaś tego krzykrął: „kcledzy, czy was tu 
nie maf* — na co nadbiegli jeg” towarzysze- 
złodzieje: Ubyra, Gitner, Giej, Kozowy, Zm- 
mermanu, Lindwurm, Tyran i Wojnowski, ob 
stąpili policjanta kolem z krzykiem „bij dziada“ 
i złapawszy go, poczęli pcheć do znajdującej 
się na placu barjery, by go ubezwladoić, przy- 
czem Grliner uderzy) go w twarz, x Zimmer- 
mann w bok. n 

Przy batjerze, udalo się Krzyżanowskiemu 
przy pomocy towarzyszy wydczeć Kończakowi 
szablę, a gdy ten rozbrojony zobaczył że nie 
pcdoła całej bandzie, wymknął się ze ściskają- 
cego go kola i począł uciekać w górę ul. Za- 
marstynowskiej. Za nim z okrzykiem „bij dziada“ 
puścił się w pogoń z szablą w ręce Krzyża- 
mowski na czele bandy, W odlegluści, już 30 
kroków od barjery, dopadli śp. Kończaka Ubyza, 


Glej i Wojnowski i przytrzymali go tu tak dlu- 
go, aż nadbiegl Krzyżauowski, który go ciął 
szablą raz w głowę z taką silą i zaciętcś ią. 
że szabla zadźwięczala jak rozbite szkło, poczem 
uderzywszy go nią drugi raz jeszcze po mundu- 
rze, rzusił szablę i począł uciekać. 

Gdy śp. Kuńczaz pe ciasic upadl ga zie- 
mię, przytrzytbali go jeszcze chwilę Uhyza, Głej, 
Wojnarowski, Tyran i Kozowy. Uhyza uderzył 
go pote: kulakiom kilka razy w bok, zaś G:ŭ- 
ner w twarz. pocz m napastnicy rozbiegli się. 

D'a uniemożliwienia poznania go, Krzyża- 
nowski uciekając po spelnieniu zbrodoi, zdjął z 
siebie tołnierzyk i krawatkę i na bok odrzuci. 

Przea'esiony da szpit:la wojskowego kapral 
Kończak, umarł nazajutrz, a we ile wyniku sek- 
cji zwłok przez lekarzy sądowych, powcdem tej 
śmierci była qlatowa rana na czaszce 1l cm. 
długa, zadana narzędziem, ze znaczną prowa- 
dzonem siłą, która to rana spowadcewala pę- 
knięcie tętnicy oponowej, czego dalszym skntkiem 
byl krwotok, wewnętrzny ucisk śródczaszkowy 
i śmierć. 

Przewodniczy rozprawie radca Adamiak, 
osrarżą prokurator Lewicki, bronią oskar 
żonego Sekretarz Domiczek, Wojnowskiego, 
sekretarz Lewicki, wszystkich zaś innych dr. 
Leistyna. Jako rzeczoznawcy łekarscy zasia- 
dają lekarze sądowi: dr. Obtułowicz i dr. 
Sieradzki i lekarze psychiatrzy dr. Mali- 
szewski i dr. Kruszyński. 

Gióway oskarżony Krzyżanowski, krępy 
młody mężczyzna a zdr. wiem tryskającej mocno 
nieprzyjemnej twarzy, czuje się formalnie ohra- 
żonym psczynionymi mu przez prokuratora za- 
rzutami, jakoby byl zawodowym złodziejem i 
hersztem złodziejskiej operującej na placu Mi- 
sjanarskim bandy. Za kradzież karany był on 
przecież po raz ostatni przed 10 laty jeszcze, 
w ostatnich czasach natomiast grywał on pe 
szynkowniach i w „kapeli narodowej.* Na plac 
Misjonarski poszedł sobie w dniu krytycznym 
ot tak z ciekawości tylżo, ci zaś świadkowie, 
którzy zeznawali w sądzie, ża widzieli go bu 
szującego po cudzych kieszeniach kłamią, na- 
mówieni do tego przez policję. 

O samym fakcie zarąbania własną jego 
szablą kaprala Ktńczaka, oskarżony nic powie- 
dzieć nie meże, jest on bowiem uinysł wo cho- 
ry i atm nia wie co robi, pamięta zsś to 
tylko, że go kaprel zupełnie bez powodu are- 
sztowal. Wogóle cała obrona uszarżonego polt- 
a na gał słownem twierdzeniu, że: „jestem 
obłąkecyn:*, „cierpie na powięszanie zmysłów, 
na pytanie pds zrzewednie ącego, sząd on 
wie c tem 1 w j.si » osób obłąkanie to u 
niego się (binwi>, odpowiedzi d:é nie umie, 
Wraszcia «Śriadezi pezewod icząty, ie sąd dla 
zbadznia prawdzi scś it sierdzenia 33 tx go Krzy: 
żannwskiego, Że jest oliłąkarym, sd? 1 ga byi 
na 3 miesiące na obserwse: ds zakłsją Kul 
parkowskicgo, temtajsi lekarz ud: 5 crzeżli 
zupełnie stanowczo że posiada tu «uaiełnie 
normalne zmysły i tylzo w celu uchronienia się 
przed odpanwiedzialn=ścią sądową bardzo nieu- 
d lnie, chcć uparcie obłąkanie sfas*lu;e. 

Drugi z rzędu Oskarżony Uhyra, nie po 
czuwa się zgoła do winy, to zaś, co zeznali 
świadkowia w śledztwie, jakoby on przytrzy 
mgwał za ręce Kończaka, zby ga Krzyżanowski 
wygodniej rąhać mógl szablą jest kłamstwem, 
namówili zaś świadków d: takich zeznań ajen- 
ci policji Gńasberg i Przestrcelski. 

W ezasie zar.qdzanej przez przewodniczą- 
cego 10 cio minutowej przerwy w rozprawie, 
była publiczność na dale w siemach gmachu 
sądowego Świedziem drastycznej sceny. Oto wy 
czekujący na Swoja przesłuchanie jako Świadek 
ajent policji Przestrczelski, zauważył w {umie 
publiczności niejaką Młlotkównę, która grozila 
śmiertelną zemsłą złodziei tym świadzom, któ- 
rzyby na niekorzyść eskarżorego GrQ era, jej 
kochanka, zeznawali. Przestrzelski aresztował ją 
i chciał wyprowadzić, Miotkówna położyła się 
na schodarh jednak i iść mie chciala. Dopiero 
dwaj wezwani przez ajenta kaprale policje zdo- 
ləli szanwcącą się kobietę wyprowadzić ze sądu 
i odstawić ua policję. 

(Sprawa przekupstwa przy maturge). 

Czerniowce 9 mzrca. 

W półroczu l-tniem 1902, rozeszła się mię 
dzy uczniami w Czerniowcach wieść, że od pro- 
fesora języka greckiego, Szobielskiego, dostać 
można z góry pytania maturzyckie. Gdy 2 livca 
z. r, uczeń VIII klasy E nd Jaramolowicz odwio 
dził swego kolegę Leona Buchhiadera. znalazl 
na stole tegoż drukowany przekład Oddyssej, 
24 pieśń, przyczem zauważył, iż ks'ążla ta prze- 
ciętą była tylka w jednem wiejcu. Na zapyta- 
nie, cdpewiedział Buchhinder zopsłnie szczerze, 
iż profesor Szobielski kazał mu się przygotować. 
2 24 pieśni od 50 wiersza, a aprócz tego nau- 
czyć się ma z realjów o 9 muzach. Jarmelo- 
wicz opowiedział o tem profesorom Klemowi i 
emace. 

Przy maturze w dniu 5 lipca 1902 pytal 
Skobielski Bu hbindera rzeczywiście z 24 pieśni 
Oddyssei od 57 wiersza i « 9 muzach, z czego 
wynikało, ze Buchbinder pytania te otrzymał od 
Szobielskiego. Podczas śledztwa dys: yplinarnego 
w dniu 7 Roca 1902 zeznał jako świad k Buch- 
binder, że ojciec jego Jakób przed maturą przy- 
niós] mu kartkę, na której napisane bylo: „Z 
greki — Oddyssea Homera, pieśń 24, od wier- 
sza 57, 30 da 40 wierszy, dalej 9 muz*. Przy- 
tem zeznał, że i jego kolega Amster otrzymał 
od SŚkohielskiego pytania. 

Słuchany następnie podczas śledztw. dyscypl. 
dnia 14 lipca i podczas rozprawy karnej w 
dniu 8 września zmienił Lson Buchbinder swoje 
zeznania (w obawie przed karą) i oświadczył, 
że nie wie o niczem. Tak samo zeznał jego 
ojciec Jakób. Wytoczeno im proces ra złożenie 
falszywych zezneń. 

Obecnie udało się dowieść niawiuneści obu 
podsądnych. albowiem pierwotnie zeznali oni 
rie jako świadkowie, sle jako obwinieni. 

Wobec tego obu podsądny:h uwolniono 
od miay i kary. 
RE MNNZDEC| 


Kronika polityczna. 


— Wedlug informacji »N. fr. Presses Au- 
stro Węgry za przykładem Rosji ustanowiły te- 
raz także kosula z Mitrowicy. Korsulem 
tym mianowany zostal dotychczasowy wicekon- 
sul w Antivari Zambaur. Załądaoe cd Turcji 
„*xequatur* już nadeszło i nowy konsul znaj- 
duje się już w drodze do M:trow.cy. Ustano- 


wienie austro węgierskiego konsułatu w tem 
taieście bylo konieczne nietylko dla zapewnienia 
powagi Austro-Węgier w tych stronach, lecz 
także ola kontroli nad przeprowadzeniem zele- 
conych Turcji reform. 

o o o o anie 0 i 


Gł'sy publiczności. 


wyjaśnienie. Chcąc polożyć koniec 
osteteczny długoł:tniemu nieporozumieniu, które 
tcżsameść imicnia i naz ciska powoduje, cświad- 
cztm niniejszem, że Wacławem Wol- 
skim z Warszawy, autorem zna- 
nych sonetów, pomiaszwzanych we wszyst- 
kich niemal polskich czasopismach — nie je- 
ste m. 

Wac'aw Wolski, inżynier 
i wydawca „Slowa Polskiego“ 
we Lwowia 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne, 


Rocznica styczniowa. 

Cieszyn (T:l. pryw.) Wczoraj odbzł sę 
tu uroczysty obchód 40-tej rocznicy powstania 
z r. 1868. Na urozystość przybyła grono Śnka- 
łów z Krakowa w liczbie 30 Obuhód rozpoczął 
się przemówieniem prezesa S:kola krakowskie- 
go p. Turskiego, poczem nastąpily produkcje 
muzyczna i wokalne. Poeta Kubisz wygłosił wła- 
sny wiersz, zastosowany do uroczystości. Na 
zakończenie odegruno „Dramat jeduej nocy“ 
Aurelego Urbańskiego. 

Po wieczorze cdbyla sę na cześć gości 
uczta; szereg toastów rozpoczął posel Michejda. 
Goście krakowscy cdjechali o 2 w noty. 


Zaburzenia w Madrycie. 
Madryt. Z okazji wybcrów do rad ge 
neralnych przyszło do zaburzeń. W Madrycie 
uw:ężziono dwóch przewodniczących komisji wy- 
borczej, a dwóch innych uciekło, grożąc rewol- 
werami. W Barcelonie przyszlo także do roz- 
ruchów. 


Budapeszt. Zmarł tu b. prezydent ga- 
binetu Bitto. 

Trewir. Z kazalnicy ogłoszono wczoraj, 
że pismo bissupa Koruma przeciw posylaniu 
dzieci katolickich do utrakwistycznej szkoły, 
należy uważać za niebyłe. Wedle głosów drien- 
nišów, należałoby ta uważać za skutek bezpo- 
średniej interwencji Watykanu. 

Poznań. (Te. pryw.) Piąty senat cywil- 
ny uwzględni odwcłanie się pewnego świadka 
Polaka, którego ukaraao za to, że nia zernawal 
po niemiecku. 


KRONIKA 


z ostatniej chwili. 


Komisarz policyjny — w policyjnym 
areszcie. P n K., adjunkt sądowy, spotkał się z 
piątku na sobotę w nocy w jednej z pier *szorzęd 
mych lwowskich kawiarni z młodym eleganckim męz- 
czyzną, który przedstawił mu sę jako komisarz po- 
licji. Obaj spędzili wesoło razem moc całą, i dopiero 
kiedy się rozeszli, spostrzegł p. K. brak złotego ze- 
gszka z takimże leńcuszkiem i wisiorkiera, wartości 
400 kor. 

Poszukiwania zadrażnionej w swej ambicji po- 
licji, uwieńczone zostały pomyśloym skutkiem wczo- 
raj bowiem, egent policji Przestrzelski wyśledził i 
przyaresztował owego „komisarza policji* w osobie 
kamerdynera bez zajęcia Andrzeja Wilka. Znaleziono 
pray nim jeszcze skradziony ł.ńcuszek bez zegarka 
już jednak i bez wisiorka, które tymczasem zlodziej 
zdełsł już spieniężyć 

Wobec tego, łe przy areszttwanym znaleziono 
mnówstwo bankowych kartek zaatawniczych na ró- 
żne precjozy, zachodzi podejrzenie. że Wilk, który 
zresztą dalszych o s bie szczegółów uparcie odma- 
wia, jest członkiem  międzynarodwej złodziejskiej 
handy Na razie osadzono „pena komisarza'* w are- 
sztach policyjnych 

Oiczyt Wczoraj wygłosił w Krskowie hr. 
Wcjciech Doieduszycki, edczyt o Mkołaju z Kuzy, 
sławnych filozcfie scholastycznym z XVawieku ; Pre- 
legent mówił wobec licznie zebranej publiczności, 
przeważnie pań i skresiił obszernie dzieło wymienio- 
nego filozofa pt „łuyżka”. 


Rozmaitości. 


Pożar w hotelu. Z Ameryki nadchodzi wia 
domość o pożarze, który spowodował liczne ofiary. 
Widownią katastrofy byl hotel Clifton w Cedar Ra- 
pids w stanie Jowa. Ogień powstał w nory z nie- 
wyjaścionej na razie przyczyny; gdy go stróż nocny 
spostrzegł, szerzył się już z calą gwałtownością 
i klatka schcdowa stała w płomieniach. Mieszkańcy 
hntełu, zbudzeni krzykami, rzucili się ku drzwiom ; 
dym przepelnił korytarze. a ucieczka plosącymi scho- 
dami była niemożliws. Pod wrażeniem pierwszej 
trwrgi, wiele osób zaczęło wyskakiwać oknami, 
przyczem łamało ręce i mogi i ponosiło ciężkie obra 
żenia wewnętrzne. Niehawem cały  trzypiętrowy 
gmach stał w ogniu, a z różnych piętr odzywały się 
krzyki o pomoc. Nad ranein dopiero straż zdołała 
pożar opanować. W płomieniach i przy wyskskiwa- 
niu oknem zginęło dziesięć osób, czterdzieści zaś 
jest ciężko rannych. 


Dzia? ekonomiczny. 
Wiedeń 9 marca. 

(fz) Na targu przeważaly sprzed :że, skutkiem 
czego kursa znów obniżyły się, aczkolwiek nie 
bardzo znacznie. Agitacja przeciw ustawie woj- 
skowej na Węgrzech wciąż irytuje sfary gieldo- 
we, a także wypadki macedcńskie oceniano dziś 
nieco posępniej, zwłaszcza, że w targu byl zna- 
czny spadek kursu walorów tureckich. Towarzy- 
stwo alpejskie ogłosiło włśnie bilans swój za 
rok ubiegły, który wykazuje wprawdzie zwię- 
kszenie się eskontów o przeszło 800 000 koron, 
ale z drugiej strony nasuwa niemile reflzksje 
2 tego powodu, że aby esągnąć tu większy 
zysk, mnosiano chwycić się nadzwyczajnych środ- 
ków oszczędn"ściowych, jak n p. zredukowania 
personalu robotniczego o 1500 ludzi. Akcja- 
nar,usze jednak otrzymają dywidendę taką sa- 
mą, jak w roku ubiegłym, t. j. 14 koron od 
akcji. Spekułacja w walorach kolejowych na ra- 
zie przycichła. 


— Z kolei. Sacja kolejowa leserudo(, pole” 
żona na szlaku Maring-Kaiszr Dberadorf(, w obrębie 
k lei państw. w Wiedrmiu, urządza dotychczas tylko 
dla ruchu ogramiczsonego towarowego, zostanie 
z dniem 1 marca rb. otwartą dla ruehu mieograni- 
czonego towarowego. 

- Wiedeń 8 marca |luśwds  sbo- 
tocca). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów ) 
Pasemisz sz wiosnę od 769 d» 770, aa 
mej-czerwiea od —*— do  '—,najesień od — *— 
do '*—: tyłe nz wiosuę cd 7'05 da 708, 
ma maj-czerwiee od —'— do —' —, ma jasień od 
—'— do —'— kukurydza ne maj czerwiec od 

'— de -——. ma czerwiec-lipiec ed —*— do 
—*—, ma lipiec sierpień od —'— do — —; ewies 
na wiosnę v2 635 <» 86'386. Uspozcbiesie silna. 
Deszcz. 

- Rudaąpeszt 8 marca (Gielda 
sboisęnj. (Zuraz w koronseh : pe 50 kiłogr.). Pess- 
vie mz kwiecieć 03 7:66 de 7:67, ma maj 
od 765 do 756, na pażdziernik od 756 do 
756 ytc aa Kkwiacieś od 876 <o 607, ma 
październik od —' — do —' -: emieu ma kwie- 
ań od 606 do 607, na październik od —*— 
do —' —' kukurydza ur maj od 6 16 do 6'16, 
na lipiec od 6'23 do 624; rsepax as siargisź 
så j180 żŻ- 1190 Ofsrty ma sszemiaę mierne. 
Ches kunaa slaba |'zucs>niawie bez ochoty Deszcz. 

wiąędeń 8 marca (Gielów południowa 
godzina ¿2 m. 45) Marki 11720 Rasta raajewa 
10050 Weg. ram': kozngowa 9950, Aksje austr' 
zakl trad 68425 Akeja węg. zakl kred. 7458 '-, 
Aksis Aegiobanku 27650 Akcje Unionbuska 
539 — Akie Rankvareimu 49950 Aknia Linier- 
taakr 41050 Absje koiei pacsi}. 69156 Lom- 
trzdy 52 —, Akcja kolei Klbstha! 452 —, Akcje 
łzbryki bromi — . Aksje tytoniowe —'—. 
kkcje Alpiny 386 50, Ataje Rirea Wusaaji 47660, 
-kuie pragskiego Tew, tel. —, Losy tursstie 
11725 Ruble 253 26 Usposobienie silne. 

Berlin 8 marc.  (Gisłda poranna). 
Akcja kredytowe 315*R0.  Towars. Śyskontewe 
19350 Tzaorebiscie bez ochoty. 


Przyjechali (9 Lwowa. 


dnia 9 marca 1903 r 

SOTEL GEORGE L. Cyga z Bursttyna L Callmans 
z Hamburga E Bańkowski z Warszawy. J. Brzeziński, 
E Janczewski i S. Goliński s Krakowa. R. Wiener z 
Wiednia. K Sigall z Odessy. B Hirschberg z Berlina.. 
M Szymański z Brzeżan. Z. Moaoster x Liberca. 
Hr Z. Lanckoroński z Tartakowa. P Fiala z Wiednia. 
A. Cielski z Olejowa. N Parlberger z Krakowa. D.. B. 
Potocki z Sambora. J Korduba z Brzeżan P. Roztwo 
rowski z Rybnej. 

HOTEL EUROPEJSKI W. Krzyżanowski z Lisza 
K. Polański z Brodów. K. Niwicka z Bortnik. J. Szy 
maństi z Krakowa. O Sala z Wysocka. O. Sergony! z 
Budapes.tu. J Jarzymowski z Chłopczyc, J. Klimkiewicz 
z Horodyszcza. De A. Langer z Tarnopola ð Kraus z 
Mad. J. Czerwiński z Krakowa. A. Cieński z Brzeżan 
J. Filipek z Wiednia Dr. H Jordan z Krakowa. H. We- 
ber z Wiedaia. 
Á 

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE 
W poniedziałek dnia 9 marca, o gods. 7 wieezerem 
Nowość ! 


MARKIZ DE PRIOLA 


sztuka w 3 ektach Henryka Lsvedana ; przełożyła 
z francuzkiego Wanda Nalęczówna. 


OSOBY: 
Markiz de Priola p. Kamiński 
Piotr Morsin p. Brzozowski 
Brabancon p. Feidman 
Doktor Savieres p. Antoniewski 
Le Chesue p. Solski 
Pani de Valleroy pai Solska 


Paui de Scvieres 
Pani de C"esue 
Pierwszy gość 


pni Stachowicz 
p. Bednurzewska 
p. Stanisławski 


Drugi gość p. Rastński 
Służący p. Czaki 
Kamerdyner p Pałiuszenko 


Rzecz dzieje się: eht 1 w żnbsszie włoskiej, akt 
2 u markiza, akt 3 u Saviere'a. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która taż mie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności. 


Sanatorjum zimowe 
w Krynicy 
w willl pod „Trzema Różami' 
pod kierunkiem 


dra Franciszka Kmietowicza 
urządzone według wszeliich wymogów hygieny. 
Osterdzieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonaly i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner- 
wowe i rekonwalesceuci po chorobach niera- 
kaźnych. (Osób dotkniętych chorobami zakaźne- 


mi. niersiawemi i umvsłnwemi. Sanatorjum nie 
Że imć o E 


przyimauje). 
A 


Sezon Od 1 grudnia do | maja. 
Ceny umiarkowane. 


Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Zarządu Śanatorjum pod „Trzeme 
Różami* w Krynicy (Galicia). 
En R Ez A 


Dr. R. Leszezyński 


w chorobach skórnych i wenerycznych, 
we Lwowie ulioa Kręta 5. 


Dr. Zenon Leńko 


ordynuje w chorobach chirurgiczajch od godziny 8—% 
po połndaia przy nl. Kopernika l 16. 


Wszelkie kupony 
wylosowane papiery wartościowe 
laca 18 
w potrącenia prowizji IRO Kosztów; 


Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. gal. 


ske. Banku hipotecznego. 


ordynnje od 
244 


Paz 


Fabryka 


Pierwsza w kraju 


wyrobów z papieru 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


We LWOWIE 


gasak bs, Skarbkz ¡di-na Baia sejmewaj 


psleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t d- 
Do nabycia w sklepie przy placu Marjackim |. 8, 
sı w innych Mandlach papierowych we Lwowie i oz prewineji. 


Ceanib | wzery wysyla rieżedwretnio 


*1) 


7 życia małego kaprala. 


POWIEŚĆ 
Część druga. 
„Niech żyje cesarz". 


— Otóż to, co nam ofiarujesz, zgadza się 
zupełnie z tem, o czem marzyłem. Jeżeli rze- 
czywiście, będziemy z tobą nad Dunajem, mniej 
będziemy mieli drcgi do zrobienia, aby przejść 
na drogą stronę. 

— Chcecie przejść przez rzekę — zapytał 
Tanonville serjo, podczas kiedy modystka pa- 
trzyła na Sainte-Cro:x z przerażeniem. 

— Naturalnie ! 

— Ma się rozumieć — dodał Sshulmeister. 

I nawet Cezar przyszedl, położył inteligen- 
tną głowę na kolanach swego pana, a patrząc 
na Tanonviile'a, miał minę, jak gdyby mówił: 
„Ależ bezwątpienia dostaniemy się za Dunaj !* 

— Ab! jakie wy macie szczęście! — wy- 
kczyknął kapitan. 

A pot+m po zastanowienin : 

— Przebacz, komendencie. Przebacz, szcze- 
ściem jest, że jesteś takim jakim jesteś: czło- 
wiekiem, ktorego kocham z calego serca. Lecz 
jeżeli myślisz, że mnie djabli nie biorą, gdy 
muszę sterczyć na czele mojego oddzialu, kiedy 
chcialbym, jak ty, komendancie, prowadzić par- 
tyzantkę |... 

— Co ci przeszkadza ? 

— Jakto, co przeszkadza ? 

Patrzył ze zdziwieniem ra  Sainte:Cro x. 
Rzeczywiście, jek mógł ż: liierz wzorowy, jatim 
on był, cficer bez zarzutu i surowo przestrzega- 
jary przedtem karności woijszowej jak mógł 


Poleca sie HOTEL FRANCUSKI 


Lwowskiej Filji 


14 


dostarcza 


A. Kaczorowskiego w Rzeszowie 
Wilhelma Arnolda w Stanisiawewi: 


Sau'a Rollera w Złoczowie. 


Dddział towarowy 


BANKU GALIGYJSKIEGO 


da baado | przemysłu we Lwowie 


wyborowy WĘGIEL KAMIENNY 


z piarwszęrzędaych krajowych 


| górzośląskich kopalń, franco do każdej stacji kelejowej 
i przyjmuje locenia w blurze swem 


wo Lwowie nl. Jagjalońska | 3, L piętro, 
a na WĘGIEL KRAJOWY także przez swych zastępców pp. 


Dawida Tannenbauma w Przeworsku. 


taki czlowiek redzić mu partyzantkę, kiedy po- 
winnością jego byla walczyć w szeregach ? 

— Czy nie ma iuż „poleceń szczególnych * 
w armji francuskiej? — zspytał Sainte-Croix. 
„Za moich czasów*, pamiętam, były wy- 
padki, że proponowaliśmy raszym wodzom, 
użyteczne i niebezpieczne wycieczki. Skoro zgo- 
dzili się na to, wybieraliśmy, za ich zgedą, 
dzielnych ochotników i szliśmy... 

— Bravo! komendancie. Bravo! Zrozu- 
mialem! Ab! zaprawdę, tak, tak zrohię. A dv- 
myślasz się, czy będę dumny, jężel: między 
ludźmi których wybiorę, wy się będziecie znaj- 
dować! Bravo! Idę zaraz do szefa batalionu, 
i zaraz tej nocy, jeżeli pozwoli, pójdziemy !.., 

Lecz za wspólnem porozumieniem, trzej 
przyjaciele spojrzeli na swoją gospcdynię. Słu- 
chała rozmowy najpierw z zapałem, potem z 
niepokojem. 

Siedziała z lokciami opartemi na stole, z 
oczyma ułkwionemi w piękną męską twarz Ta- 
noarille'a a i dwie grube łzy splynęły pezwie- 
dnie po jej policzkach. 

— Nic pilaego, drogi przyjacielu — ads- 
zwał sie łagodnie Sainte-Croix. — Jesteś ranny, 
my zaś wyczerpani do ostatka. Prawdopodebnie 
twój szef także znalazl jaki necleg, jak wszyscy, 
po tym dniu ciężkim. Armia odpoczywa ; zrób- 
my jak ona, kiedy laskawa gościnność pani 
Danglas na to num pozwala. Jutro za dbia 
ws:ytzo jaśniej nem się przedstawi. W dodatku, 
nie jest to za wiele czasu do zastanowienia się, 
w przeddzień takiej wyprawy, te parę chwil 
przed zaśnięciem. Pomówimy o tem wszystkiem 
jutro rano... 

Historja powiada, że wdzięczne spojrzenie 
dostełu się Saite Cro x kiedy wypowiedział te 
mata salora. 


y 


= 


Batorego 2. 


Wedawnm | ziacwiadeininy ta radskzie: Adam Kraty. 


Znakomity SYROP FORGET 


UśMIERZA Kaszłe, Katary, Bezsenność. 
w KRAKOWIE w Aptekach: PP, WISZNIEWSKIEGO i REDVKA. 


DŁILNNIA PULSKI » iw. 10 merca 19408. 


Tanonville się nie spierał i... bardzo miał 
zadowoloną minę. 

Schulmeistor zaś, nieprzyjaciel próżnych 
słów i wykrętów sentymentalnych, zaczął już 
przygotowywać wszystko do przepędzenia nocy 
kącie dla niego przeznaczony m. 

Wskazał Cezarowi miejsce do spania przy 
drzwiach. 


Wyjął następnie z bocznej kieszeni przed- 
mioty najdziwaczniejsze, pomiędzy którymi zda- 
wal się cog wybierać. Rozpiął pasek i przeszu- 
kiwał w różnych kieszonkach, jakiemi był pud- 
szyty. 

Skoro wszystko sprawdzil, uporządkował, 
przygotowsł caly swój arsensl osobisty, powró- 
cil, życzył » galanterją dobrej nccy pani Dan- 
glas, kapitanowi i komendantowi. Poczem wy- 
ciągnął się na msteracu i zasnął natychmiast. 


XIV. 
Dunaj gniewa się .. 


W rczkazie dziennym 3 go pułku grena- 
djerów gwardi stzło nazajutrz: 
„Z rozkazu jego eksrelencji marszałka 
wefa sztsbu glównego Wielkiej Arreji. 
„Oddziały z kilkunastu ochetników, będą 
megły brć organizowane przez oficerów dowo- 
dzących ksżdym razem, jak okaże się tego po- 
trzeba, w celu zastąpienia eklererów na lewym 
brzegu Ducaju 
„Połkownik każdego pułku powinien ba- 
czyć, ażeby w skład tych oddziełów latających 
wchodziło zawsze kilku przewoźników i wogóle 
mieszkańców z wybrzeży rzeki. 
„Patrole te przeznaczone do slużby nocnej, 
hędą zawsze pod dowództwem oficerów. Będą 
zdaw:ć Ssorawę bezprśrednin Ssiefomi korausu 


| 


najbliższego, który bezzwłocznie zniesie się ze 
sztabem głównym. 

Na podstawie takiega rozkazu (można się 
domyśleć z czyjego natchnienia), kapitan de Ta- 
norville znalazł się tego samego dnia na czele 
malej armji, nie tak licznej jak jego oddział 
wczorajszy, lecz zdecydowanej na wszystko i ze 
swobodą działania. 

Oto z jakich 
armia : 

Siedmiu grenadjerów wybranych z pośród 
aajmłodszych i najwyższych: trzech rybaków, 
których wskazała pani Dang!as jako najpewniej- 
szych i najśmieliszych ; dwóch chłopów wygią- 
dających na edważnych, mówiących wybornie 
po francusku. 

Wkońcu pies ślepo posłuszny zarówno 
Szhulmeistrowi, jak Sainte-Cro x. 

Nie potrzeba dodawać, że pies nazywał się 
Cezar. 

W pełudnie, mały oddzial wyruszył na re- 
konesans; lecz, że przyguszczalaie, po drugiej 
stronie wody, na każdym wzniesieniu były pi- 
kiety dla obserwacji najmniejszego ruchu z na- 
szej sfrozy, Schulmeister podszepnął kapitanowi 
Tenonviile odegranie mał:j komsdji, któża uba- 
wila nesza wojsko. 

Siedmiu grenadjerów musieli najpierw zdjąć 
muadury, olbrzymie nakrycia głowy, a nawet 
wygcdne plaskie czapki. 

Włożyli kaftany robotników i schowali broń 
na dav dwóch czólen, w które wsiadła cala 
banda. 

Tanonvriile ujął ster jednego z tych czółea, 
drugiego kierownictwo powierzył Szsinte Cro'x. 

Skoro wszystko było gotowe. wioślarze 
wspólnym ruchem pchnęli lodzie z ukrycia, w 
łtorem dotad stały. ku praw: ma wvbrz ża. 


ludzi sklada się ta mała 


Ludzie każdej załogi, posłuszni rozkazom, 
pochyl:li się dla uniknięcia strzałów nieprzyja- 
cielskich, i rzeczywiście, zaledwie uplynęli kilka- 
naście metrów, kiedy ogień ozwał się poza 
nimi, jak gdyby z francusiiej strony strzelano, 
spostrzegls:y się, że uciekają. 

Ma się rozumieć, że grenadjerzy, mający 
polecenie strzelanis, mierzyli wysoko, ażeby w 
żadnym wypadku nie trafić swoich kolegów. 

Skutek tego podejscia, które trwalo kilka 
minut, byl taki, że pikiety austrjackie widząc 
dwie łodzie rane ludzi, edbijające od prawego 
krzegu i kierujące się ukośne ku lewemu, były 
przekonane, że to byli emisarjusze dla nich, 
których francuzi spostrzegii w chwili ucieczki 
i strzegli się zrobienia im jakiej szkody i prze- 
szkodzenia w wylądowaniu. 

Lecz uciekaiącym nie pilno bylo przybić do 
brzegu. 

Oni chcieli skorzystać z jednego daja, ubić 
jak najwięcej drogi i módz w ten sposób, jak 
tylko noc zapadnie zrob ć użyteczny retonasans. 

Nezadługo z obydwu wybrzeży stracono 
ch z ozu. 

Ł dzie stsnęly w malej przystani, uformo- 
wanej przez kolano rzeki, w prawdziwej prezy- 
stani cichej, gdzie ani wiatr, ani prąd wody nie 
dawał się uczuwać, Łodzie przysunęły się do 
siebie, a trzej przyjaciele zgromadzeni u steru 
zaczęli sję naradzać. 

Wyrachowania  Taaonv:lle'a, zgodnie z 
wnioskam: Sainte Croix, wskazywały prawdopc- 
dobną obecność w niewielkiej adleglości od wy- 
brzeża, przy którem stzii, silnego oddziela nie- 
przyjacielskiego. 

Stał tam zapewnie, zż>by korpusowi Ma-- 
donałda przec 4ć cdwrót d+ Ratysbany. 


Ciąg dalszy nastąpi). 
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3 zmatomite świeże wędzone 
Ne Post Biring szpoty i Glbrzy- 
mie śledzie łosiosiowe, marynowa 

ne śledzie holenderstis, bałtyckie moska- 
le, sardynki w puszkach, kawior asira- 
hański, ser szwajcarski, krajowy i Emen- 
thiler, ser francuski Roquefort, b*yndzę 
bptawską, oraz masło des rows do chle 
ba i sołoae kuch*nne z najlepszych dwo 
rów i codziennie świeżego transrotu 
poleca po pajtańsz*ch cenach Fandel ko 
rzenny LEONAKDA SOLECKIEGO Lwów 


RARER EREKE UBIIAIATRTTĄT 


Ą Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. dypiomem honorowym. 
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wszelkie taniej, n'ż w mieście 


Jarzyny a n'e rmazn.ęte, 


owoce, mizdy, 
wina owocewe, jabłecznik, 
it p. po niskch 


jak 


Hetmańska |. 8 Hotel V.ctoria, 


SA we LWOWIE w Aptekach: PP. MIKOLASCHA i WEWIORSKIEGO 
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również 


konfiury, m: rmolady, 
konserwy 
cenech sprzedaje i 
daje na kciążeczki miesęczae 124 


Zawodowe Biuro egrodnioze 


3 wów. 


Na post Ą 
Moskaliki w pitl:ch fasec. k 2<0 


Sledz.s zwjan. z ceb. faa, k. 88: 4 
Ryby cdmorskie w auspikn pasa] 
k 1: 


an k loxa pusrka 60 
= Śledzie bałtyckie, ma yuo- 
PR wane, Zack, kil. puszka k. 2 20 
RE W ołwe: S:rdynki. Achtvis, $ 
220 Gomruo, Makrele, m*ryao vany 
Aż łus $ z Kalitorn'i, HHomary, So- 
a l ne śiedzie pocztowe i holen- 
zi derskis _ mlsczaki, medzona 
E Sprotki, Bsliogi i olb-zymie 
ka Past śledzie. s 
- są Bryndza, Sery i codzionnie świeża $$ 
że Fabryka || skład pówozów 2 | | znekomite MASŁO deser. i zuch. [ 
u ł ! Pok ki polaca HANDEL 
» ji. MICHALSKI > ||s. mARTEwioza 
; 1 ; SE ; 215 Lwów, Rynek. 
we Lwowie, ulica św. Michała lozbe 6 $ = 
wykoBuje ! wa Ra składzis wszełkiepa rudzaju 31 "SGAERO + 582 REJ 
| WE + x z y a naa 
powozy, wózki, tarantasy 1 Snie. 3. | COQ000000089090 
Wrroby czysto krajowe Sprzetaje pod gwarancja, Lp 5 
Przyjmuje wszelkie reperacja i cdnowienia powozów po Ż: Uwa | odne | 
M umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najšrótszyra czasie. %4 H 
Fabryka ia odznaczoną zosłała na wystawie krajowej wa Gi 


Poleca świeże wyberowe towary, cy- 
tryny, ananasy, daktyle, figi, poma- 
rańcze, powidła, Śliwki, serdynki 
w oliwie, marynaty i sery Winny 
oret. Wina  wyborows naturalne, 
Tłuszcze są znacznie droższe, lesz 
o zniżeniu niema mowy. Maść 
winogronowa na nagniotki wyśmie- 
nita. Cenniki franco. 


Tom:sz Górowicz 
IV. Budapeszt 201 
Bastia utcza 20 
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Pzpiar z fabryki czerlańskiej. 
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K, Gzekolańa, Kakan 


Migdały, Rodzynki, Fig’, 
Daktyle, Sas:one śliwki, Gre- 
szki Jabłka, More e, Znakomite pu- 
widła. 1 M'rmoladki owocowa 
i w agoe wszelkie w zakres 
handlu korzwaneg: wctisdzące 
towary 
w dcbrowej jakości, najtaniej 
234 poleca HANDEL 
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St. Markiewicza 


Lwów, Rynek. 


Destarczaray za pohran'em parztawem 
fraaco z opak 'waniom do vs ystkich 
stacyj w moesrchii 

nejlspozej krozokiej 


starosziacheckiej Sliwowicy 


3 butelki 8'— Kor. 6 butelek 15 — kor, 
12 but. 28 — kor., tudzież w b»rzłiach 
zewartośii cd 25— 60u litrów rozmaitej 
daty prawdziwej szlacheckiej  śliw.- 


wiey. D tailiczne ceaniki wysył ją fran'o 
Kroatische Stiv+vitz-Export Geselischaft 


Hinko Kaufmann & Oo., Agram 
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1500 zir. "ZS 


moż a miesięcznie bez ry 
iysa rzetslsie, latwo i bez 
wkładki zarobić Prosimy 
przysył,ć natychmiast swoje 
adresy pod K 51 Anron- 
cen-Bursau der „Union* 
Stuttgart Danneckerstr. 
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ośsiad zemy tu poblizznie wszystki», 
któ zy lub.ą dobrą fajeczkę i otnzjmiamy, 
2a £ ką otrzye:6 możni przez 
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Co to jest „Mórath n* ? 
„Mótathon* jest srematyczuą priy- 
mieszką ziół, która jak> dodatek do ty- 
tonia mdsiela dymowi wspaniałego aro- 
m-t., szkodiiwym skntkom n'kotyny za” 
pobiega i dlatego „est budao zdrową i 
przez l:karzy poleconą. 

, Paląc-1 Pr bujcie „Mo-athona* żą. 
dsj:ie ws'ędzie „MOcthonu*, bo ke 
„Mórsthonu* spróbuje ten już bex Mo. 
rothonu palić ma Ledge., Próbki ra 
zalicztą po 2 kor. 5% h 160 


Wvayłh TEODOR MÓRATH w Gr:cu. 
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polecam „Wiosenne“ 


Saki i Zarzutki - 


angielskie, po 14, 17 i 24 złr. i wyżej. 
Peleryny gumowe i hynalaya 


Bluzki, Halki Gorsety 
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